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i w  im ie n iu  p o lsk ie j k la s y  robo tn icze j

do ludu pracującego wsi i miast — do narodu polskiego
Ju l piąty rok zwycięsko toczy się wielka hi- 

toryezna bitwa —
— o usunięcie skutków wiekowych za- 
■edbań i zacofania w naszym kraju,
-  o szybki i niepowstrzymany rozwój 
olskiej gospodarki i kultury.
— o sprawiedliwość społeczną, o postęp
-  a więc — o socjalizm.
Do reszty znikają gruzy i  ślady wojny, koń- 
ymy przed terminem trzyletni plan odbudo- 
y. 'Uprzemysłowienie kraju postępuje szyb- 
>, jak nigdy i produkcja przemysłu na głowę 
dności jest już dwa razy większa, niż przed 
ojną. Dźwiga się rolnictwo. Wyrasta^ nowa, 
iraz piękniejsza Warszawa. Nie ma już osob
ach spraw i trudności Ziem Odzyskanych: jest 
dna po Odrę i  Nysę Polska — zagospodaro- 
ana i  budująca się dalej. Wzdłuż brzegu Bał- 

vku tętnią życiem i  zdobywają światowe zna- 
zenie polskie porty. Podnosi się  ̂stopniowo, 
le stale, poziom płac i  poziom życia mas pra- 
ujących. Skutecznie rozwija się walka z wy

zyskiem w mieście i  na wsi, z pasożytnictwem 
i z nadużyciami. Tępimy odwieczną plagę anal
fabetyzmu i otwieramy szeroko drogi rozwoju 
oświaty i  kultury dla wszystkich.

Nigdy nic było w Polsce tak szybkiego 
postępu. Miesiącami pracy odrabiamy la
ta opóźnień, latami — dziesięciolecia.

Prawda, że ofiarnie trzeba pracować i 
nie żyje się jeszcze tak, jak by się chciało. 
Ale żyje się coraz lepiej — bo pracuje się" 
dla siebie, nie dla krajowych i zagranicz
nych wyzyskiwaczy.

Dlatego to wyzwoliły się ogromne siły 
rozwojowe naszego kraju, przedtem dła
wione przez stary porządek.

Jest wielka, przodująca siła — klasa ro
botnicza.

Nareszcie zjednoczona! Tak samo ofiarna 
dzisiaj w budowie, jak zawsze w walce. Kla
sa, która co dzień wydaje nowych bohaterów 
pracy, jak kiedyś co dzień wydawała bohate
rów walki o wolność. Porywająca wszystkich 
pracujących wspaniałym przykładem ruchu 
współzawodnictwa pracy — dźwigni rozwoju 
całej gospodarki. Klasa — dojrzała do prze
znaczonej je j przez historię naszych czasów roli 
przodowania w budowaniu lepszej dla wszyst
kich przyszłości.'

Siłą klasy robotniczej i całego narodu
— jest jej Partia.

Po raz pierwszy od pół wieku zjednoczona 
półtoramilionowa partia jednością jeszcze sil
niejsza niż liczbą. Wolna od ugody z wrogiem 
w swych szeregach. Partia walki i  czynu, 
awangarda, idąca na czele mas pracujących do 
socjalizmu.

Jest siłą i orężem klasy robotniczej, jest 
silą całego narodu —  nauka Marksa, En
gelsa, Lenina i Stalina —  która uczy w i
dzieć i rozumieć życie społeczne takie, ja
kie naprawdę jest, a wywalczyć zwycięsko 
i zbudować je sprawiedliwsze, lepsze i 
szczęśliwsze dla wszystkich pracujących
—  to znaczy — ¡socjalistyczne.

Są silą milionowe masy chłopów pracujących, 
ożywione coraz mocniejszą i  coraz bardziej nie
cierpliwą wolą wydarcia się z wiekowego zaco
fania, z nędzy, z ciemnoty, z wyzysku, upra
wianego przez bogaczy i  spekulantów. Rozu
miejące coraz lepiej, że socjalizm w kraju i  no
we zespołowe sposoby gospodarowania na wsi 
zaprzęgną naukę, technikę i przyrodę na służ
bę człowieka i otworzą dobrobyt i kulturę przed 
chłopem żyjącym z pracy własnych rąk.

Są siłą rosnące i idące do jedności stion- 
nictwa ludowe.

Jest potęgą sojusz robotniczo - chłopski. 
Jest siłą in t^ jg u ic ja  pracująca, —-

coraz lepiej rozumiejąca olbrzymie możliwości 
twórcze, które daje je j socjalistyczny rozkwit 
kra ju i  ścisły związek z klasą robotniczą i pra
cującym chłopstwem.

Są siłą zastępy nowej, robotniczej i chłop 
slciej inteligencji, nierozerwalnie związanej 
z ludem.

Jest siłą i przyszłością bohaterska młodzież 
polska, przed którą otwiera się nareszcie jutro 
twórcze, wolne od wyzysku i  od zmory bezro
bocia.

A dokolii nas
Siłą i oparciem jest przyjaźń i pomoc 

socjalistycznej potęgi Związku Radzieckie
go i narodów radzieckich, które pod prze
wodnictwem swej doświadczonej i nie
zmiennie zwycięskiej Partii Komunistycz
nej rozgromiły dwóch śmiertelnych wro
gów polskich mas pracujących i narodu 
polskiego: carat i hitlerowski faszyzm i 
dwa razy zadecydowały o zdobyciu przez 
Polskę niepodległości.

Jest naszą siłą wzajemna pomoc kra
jów demokracji ludowej.

Jest nam pomocą sympatia walczącego pro
letariatu na świecie.

Potęga Związku Radzieckiego, siła demokra
cji ludowych, siła i  solidarność międzynarodo
wego proletariatu — są i naszą mocą.

■Wielkie jak nigdy — są siły rozwojowe 
naszego kraju w tych czasach wielkich, 
jak nigdy, możliwości. Nie ma dla nas 
trudności nie do przezwyciężenia. Nie ma 
rzeczy, której byśmy postanowiwszy — 
nie wykonali.

Ale są tacy na świecie, którzy gotują za
mach na nas i na wszystkie narody idące 
drogą sprawiedliwości społecznej i postę
pu.

To są ci, którzy z niesprawiedliwości spo
łecznej — bo z wyzysku i z zacofania żyją: — 
kapitaliści wszystkich krajów i  amerykańscy 
imperialiści na- ich czele.

O eo chodzi?
Chcą tu  w Polsce i  w naszej części Europy 

mieć znowu białą kolonię. Chcą znowu na spół
kę z rodzimymi wyzyskiwaczami czerpac p- 
gromne z y s k i_z zacofania kraju, z nędzy ro
botnika i  chłopa pracującego, z ciemnoty - -  
która ułatwia wyzysk. A  po tó - chcą nad 
nami zapanować, odebrać nam niezależność i 
niepodległość, cofnąć wstecz.

Wszystko, co jest naszą przyszłością, 
nadzieją i dumą — oni chcą obrócić w n i
wecz.

Ale imperialistom chodzi o więcej 
chodzi o Europę i o cały świat. O „nowy
porządek“ , o am erykański „Iebensiaum  
w  Europie.

Po to by ł p lan Marshalla, który wydał im 
w niewolę gospodarczą kap ita lis tyczny zachód.

Po to odbudowa militaryzmu niemieckiego — 
bo któż lepiej od hitlerowskich zbirów nada
wałby się na imperialistycznych żandarmów 
Europy.

Po to im pakt atlantycki który ma stwo
rzyć bazy wypadowe przeciw nam i przeciw 
Związkowi Radzieckiemu przede wszystkim. ^

Bo imperialiści dobrze wiedzą, że nic z ich 
marzeń o ujarzmieniu wyzwolonych narodow, 
nic ze snów o panowaniu nad światem — dopó- 
ki istnieje potęga kraju socjalizmu, radziecka 
twierdza pokoju i  przykład socjalistycznego 
rozkwitu dla mas pracujących całego rozkłada
jącego się świata kapitalistycznego.

Ale nie uda się zamach imperialistyczny.

Siły pokoju są większe i rosną coraz bar
dziej.

Kto po Ich stronie?
Kapitaliści wszystkich krajów, zawsze goto

w i zdradzić ojczyznę, aby utrzymać się przy 
zyskach. Prawicowi fałszerze socjalizmu — 
zdradzający klasę robotniczą. Nacjonaliści — 
zaprzedający w zależność od obcych swój na
ród. Fałszerze moralności chrześcijańskiej 
spośród reakcyjnej części duchownych i świec
kich polityków, co to wzniosłymi słowami na 
ustach bronią ucisku i poniżenia człowieka. 
Hitlerowscy i  faszystowscy zbrodniarze wojen
ni. Wszyscy ci — tu i na emigracji, którzy 
woleliby żyć z cudzej pracy w ujarzmionym 
przez obcych kraju, niż uczciwie pracować w 
wolnej ojczyźnie. Wszyscy agenci imperializ
mu w kra ju  we własnym kapitalistycznym in
teresie, albo po prostu za dolary.

Kto po naszej stronie?
Potęgą Związku Radzieckiego. Kraje demo

kracji ludowej. Bohaterscy robotnicy Francji 
i  Włocfl i  cała walcząca klasa robotnicza zacho
du. Przodujące je j w walce partie -komuni
styczne i robotnicze. Masy pracujące, ucie
miężone ludy kolonialne. Setki milionów ludzi 
nienawidzących wojny. Uczeni, artyści i praw
dziwi intelektualiści — wszyscy mądrzy i  gorą
co czujący ludzie na świecie.

W  o b o z i e  i m p e r i a l i z  m u — 
nie ma prawdziwej jedności. Wszystkie sprzecz
ności, które zawsze w świecie kapitalistycznym 
wywoływały wojny, rozsadzają solidarność ka
pitalistów. Marshallowski zastój i kryzys w 
Zachodniej Europie zmniejsza coraz bardziej 
szanse imperialistów.

W  o b o z i e  p o k o j u  —
, nie ma sprzeczności interesów, jest braterska 

i  wzajemna pomoc. Nie ma kryzysów, jest 
ciągły pęd naprzód. Miliony na Zachodzie 
krzepną w oporze, wołają, że nie chcą i nie bę
dą bić się przeciw nam. Gdziekolwiek poniósł 
imperializm zarzewie wojny, tam wszędzie roś
nie opór i  zwycięstwo przechyla się na stronę 
ludu: trwa opór bohaterski w Hiszpanii i Indo
nezji, atakują 'partyzanci Grecji, chińska armia 
ludowa rozbija do reszty najemników imperia
lizmu i  wyzwala czterysta milionów ludzi.

A z Moskwy padają słowa, które 
raz za razem szczerbią front wojny, 
demaskują podżegaczy, świadczą o nieugiętej 
woli pokoju. Słowa, pełne spokoju i zimnej 
krwi, którą dać może tylko prawdziwa siła i
słuszność.

Siły pokoju są już takie, że nikt rozsąd- 
nY po tamtej stronie, nie może whżyć się 
na próbę. Trzeba, alty wzrosły dalej, żeby 
nie udało się wywołać wojny — nawet sa
mobójcom.

Ludu pracujący Polski, robotnicy, chło
pi, pracownicy umysłowi — Polacy ! ! !

Z bezprzykładnych gruzów budujemy nasz 
kraj. Nie budujemy przeciwko nikomu. Bu
dujemy dla siebie i dla własnej przyszłości.

N ik t na świecie nie ma prawa przeszkadzać 
naszej ciężkiej pracy, ani grozić je j zniszcze
niem. Ale są tacy, którzy mają w tym interes.

Dlatego —  p a m i ę t a j c i e ! ! !  Nasza 
przyszłość zależy od siły światowego obozu 
pokoju i postępu.

A każda nasza zdobycz w budowie Oj
czyzny —  wzmacnia międzynarodowy 
front obrony pokoju i postępu.

O pokój, o naszą przyszłość i o przysz
łość milionów ludzi na świecie walczymy — 
budując socjalistyczną Polskę, kra j postę
pu i sprawiedliwości, kró j pełnej godności 
człowieka i wyzwolenia wszystkich jego

zdolności twórczych — dla dobra wszysl* 
kich. K raj oświaty i kultury dla milionów,, 
kra j bez nędzy i wyzysku, które są główną 
przyczyną demoralizai j : i zbrodni.

Walczymy o najszczytniejsze ideały lucfz 
kości. Słuszna i dobra nasza sprawa.

Zwierajcie szeregi dokoła walczącej i budują
cej klasy robotniczej, zacieśniajcie sojusz ro
botniczo - chłopski.

Niech ramię przy ramieniu staje inteligent, 
uczony i artysta z robotnikiem i z ludem we 
wspólnym wysiłku.

Naprzód w pierwszych szeregach młodzieży 
pracująca!

Produkować więcej, lepiej, taniej.
Wyplenić marnotrawstwo.
Wykonać jak najprędzej 3-Ietni plan odbudo

wy.
Rozszerzyć i pogłębić współzawodnictwo pra

cy — niech nowe setki tysięcy staną do walki
0 miano przodowników i bohaterów pracy.

Zlikwidować w ciągu 3-ch lat analfabetyzm,
utorować milionom drogę do nauki i kultury.

Wyszkolić nowe zastępy inteligencji z ludu 
pracującego.

Wykonać zwycięsko 6-letni plan wielkiegd 
skoku naprzód, plan wzrostu dobrobytu pra- 
cujących, plan budowy fundamentów socja
lizmu.

. Wykorzeniać stopniowo, lecz nieustępliwi©, 
aż do ostatka — wyzysk człowieka przez czło
wieka.

Zbudować socjalizm!!!

Proletariusze wszysUieh krajów, ludzie 
pracujący, uczciwi ludzie całego świata!

Wspólna nasza sprawa i  ten sam wróg!
W  walce o wasz i nasz pokój, o nasz i 

wasz postęp, o waszą i o naszą wolność
1 niezależność — łączcie się.

W dniu 1 Maja — po raz pierwszy polska 
klasa robotnicza wychodzi zjednoczona na u li
ce miasta. Po raz pierwszy tak silna i tak świa
doma swych zadań i swej historycznej odpo
wiedzialności. W twardych i pewnych rękach 
niesie na czele mas pracujących sztandar naro
dowy i bojowy sztandar swej Partii — czerwo
ny znak międzynarodowej solidarności prole
tariatu.

— Klasa^ robotnicza pozdrawia bratersko 
chłopów pracujących i wszystkich pracu
jących Polski.

— Pozdrowienie budowniczym nowej Polski 
budowniczym socjalizmu.

— Pozdrowienie Wojsku Polskiemu _ stra
ży pokoju, niepodległości, bezpieczeń
stwa i zdobyczy demokracji ludowej w 
naszym kraju.

— Pozdrowienie narodoiA Związku. Radziec
kiego, pozdrowienie zwycięskiemu wodzo
w i światowego obozu pokoju i budowni
czemu socjalizmu — Józefowi Stalinowi.

— Pozdrowienie bratnim narodom Czecho
słowacji, Węgier, Rumunii, Bułgarii 
Albanii. & ’

— Pozdrowienie robotnikom wszystkich kra
jów.
Pozdrowienie bohaterom walki zbrojnej 
przeciw imperialistycznym napastnikom, 
pozdrowienie zwycięskiej chińskiej armii 
ludowej!!!

— Pozdrowienie masom pracującym całego 
świata..
Pozdrowienie i pokój ludziom, którzy 
o pokój walczą.

Niech się święci 1 Maja!

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej
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Poseł Albanii złoiyt listy 
uwierzy lelniaiące Prezydentowi RP

W  dn iu  27 bm. odbyła się w  Belwederze, p r*y  M chów  
przyję tego cerem oniału, uroczystość złożenia lis tó w  uw ierz, 
n ia jących  P rezydentow i Rzeczyp ospolite j przez posła nad.- 
czajnego i  m in is tra  pełnom ocnego Ludow e j R e p u b lik i A lb a n ii, 
p. M ih a l P r if t i.

W  uroczystości złożenia lis tó w  
U w ierzyte ln ia jących uczestniezy- 

% f i:  sekre tarz genera lny M in . 
S praw  Zagranicznych amb. St. 
W ieńbłowski, dyr. p ro to k ó łu  dy
plom atycznego A. Gutorynowicz, 
d y r. gabinetu Prezydenta Rze
czypospo lite j W. G órska i  sekre
ta rz  Prezydenta EP  E. Drozdo
w ie*.

W ręczając lis ty  poseł w yg ło 
s ił przem ówienie, w  k tó ry m  
m. in. ośw iadczył:

. Panie Prezydencie!
„P oczytu ję  sobie za w ie lk i za

szczyt i  szczęście być p rzys ła 
nym  do Polski, ja ko  poseł L u d o 
w e j R e pu b lik i A lb a n ii w  c h w ili, 
k ie d y  p rzy jaźń  m iędzy naszym i 
na rodam i pogłębia się z dn ia  na 
dzień i  k ie dy  s tosunk i m iędzy 
naszym i k ra ja m i zacieśniają się 
coraz bardziej. U k ła d  hand low y 
zaw arty  ostatnio m iędzy naszy
m i k ra ja m i stanow i w ażny czyn 
n ik  w  dziele dalszego rozw o ju  
p rzy ja źn i i  w spó łp racy naszych 
narodów.

Naród albański, k tó ry  pod prze 
w odn ic tw em  p a r t i i  robo tn icze j z 
E nve r Hodźą na czele, pracu je  
nad budową swej lepszej p rzy 
szłości, z radością w id z i i  doce
n i#  w  pe łn i w y n ik i po ko jow e j i  
kon s tru k tyw ne j p ra cy  drogiego 
m u  narodu polskiego, uw aża jąc 
go za cennego so juszn ika  w  w ie l 
k im  obozie postępu i  po ko ju  
światowego, k tó rem u  p rzodu ją  
s ławne narody z w . R adzieckie
go,“

Prezydent Rzeczypospolite j 
p rzy jąw szy lis ty  u w ie rz y te ln ia 
jące, m. In. pow iedzia ł:

Panie M in is trze !
„R ad jestem, p rz y jm u ją c  z rą k  

pańskich lis ty , k tó ry m i P rezy
d ium  Zgrom adzenia Ludowego 
R e pu b lik i Ludo w e j A lb a n ii u - 
w ie rzy te ln ia  Pana w  chaiT ,kie
rze posła nadzwyczajnego i  m i
n is tra  pełnomocnego p rzy  m o je j 
osobie.

Z radością pragnę stw ie rdz ić , 
że d la  bohaterskiego na rodu  a l
bańskiego ży w im y  w  Polsce 
szczery podziw' i  gorącą sym pa
tię. Z p ra w d z iw y m  uznaniem  
p a trz y liś m y  podczas w o jn y  na 
jego ciężkie zmagania z faszy
s tow sk im  i  h itle ro w s k im  okupan 
tem.

Obecnie w spó lnym  naszym ce
lem , w  oparc iu  o ,sojusz ze -wszy
s tk im i narodam i m iłu ją c y m i w o i 
ność z ZSRR na czele, m usi być 
dążenie do zapew nienia naszym 
k ra jo m  pełnego do b ro by tu  i  
praw dziw ego postępu na drodze 
do socjalizm u.

M iło  m i jes t pow itać Pana, 
jako pierwszego posła Ludo w e j 
R e pu b lik i A lb a n ii w  Polsce i  ży 
cząc M u  najlepszych w y n ik ó w  
w  jego pracy nad dalszym  z b li
żeniem naszych k ra jó w  i zacie
śnieniem  w ięzów łączącej nas 
p rzy jaźn i, zapewnić Go o pe ł
nym  poparciu, na k tó re  może l i 
czyć z naszej s trony.“

Po przedstaw ien iu przez posła 
członków poselstwa — pierw sze
go sekretarza D ishnica i  zastęp
cy attache handlowego A ngon i, 
P rezydent Rz.eczypospo! ite j za
trzym a ł posła na p ry w a tn y m  po
słuchaniu, p rzy  k tó ry m  b y ł o- 
becny sekretarz generalny M in i
s ters tw a Spraw Zagranicznych 
ambasador Stefan W ierb łow sk i.

A m !

do dziennikarzy
W  zw iązku  ze zb liża jącym  się 

Św iętem  1 M a jo w ym  Zarząd 
G łów ny Z w ią zku  Zawodowego 
D zienn ika rzy  R.P. w yd a ł apel do 
w szystk ich  członków Z w iązku. 
W  apelu ty m  m. in . czytam y:

..W d n iu  1 m a ja  —  w  dn iu  
i ’ zy-narodowej solidarność’ 
n.. s pracujących, potężny św ia
to w y  fro n t po ko ju  i  postępu, 
skup iony w okó ł Zw . Radzieckie
go m anifestować będzie w  obro 
nie wolności narodów  i  praw  
człow ieka pracy, zagrożonych 
przez spisek podżegaczy w o jen 
nych. C harakte r i  ważność m a
n ifes tac ji 1 M a ja  nakłada ns nas 
obowiązek pó jścia w  ty m  dn iu  
we w spólnym  szeregu z budow 
n iczym i i  żo łn ie rzam i P o lsk i L u 
dowej.

Żarz. GL Zw. Zaw. D z ienn ika
rzy  R.P. wzyw a w szystk ich  człon 
ków  Zw iązku do wzięcia udzia
łu  w  pochodzie P ie rw szom ajo
w ym , w  szeregach swoje j orga
n izac ji zawodowej“ .

Masy pracujące kraju realizują 
przedterminowo Czyn 1-Majowy

U n t e r  pedeiraolł dwtalkaw« zobowiązania
szkołę w  dn iu  Sw ięta PracyR obotn icy, ch łop i, in te ligenc i, m łodzie* 1 kob ie ty  m eldu ją  

o w yko na n iu  i  przekroczeniu zobowiązań pierw szom ajow ych,

Pned 1 Maja — za granica

A p e l  d o  p r a c o w n i k ó w  

k u l t u r y  i  s z l a k i

P rezyd ium  Zarządu G łównego 
Z w iązku  Zawodowego P racow n i 
kó w  K u ltu ry  i S ztuk i wystoso
w a ł apel do w szystk ich  człon
kó w  Zw iązku o wzięcie czynne
go udzia łu  w  organ izow an iu  u - 
roczystości i akadem ii 1 -m a jo - 
w ych, ja k  rów nież do m asowe
go uczestnictwa w  m an ifes ta - 
cjach i  pochodach.

D la  podkreślenia naszej so li
darności z całą klasą ro b o tn i
czą — czytam y w  apelu — Q" 
raz zadokum entowania udz ia łu  
w  walce o pokój, k tó re j ta k  pe ł 
ny w yra z  dał kong res  P oko jo 
w y  w  Paryżu i  Pradze —  Zarząd 
G łów ny ZPSK w zyw a w szyst
k ic h  członków do czynnego u - 
az ia łu  w  organ izow aniu u roczy
stości i akadem ii p ie rw szom ajo
w ych  oraz do masowego uczest
n ic tw a  w  m anifestacjach i  po
chodach“ .

W  Łodz i i  w o jew ództw ie  je d 
no z przodu jących m ie jsc we 
w spó łzaw odn ictw ie  1 -m a j owym  
zajęła załoga PZPB n r  3, k tóra 
ju ż  w ykona ła  ponad plan 102.130 
m tkan in , w ykończa ln ia  zaś w y 
kończyła 875.462 m tkan in . Do 
końca m iesiąca .przekroczy, zo
bow iązania o 40 proc.

Podniosła się jakość w yp ro 
dukow anych tow arów . Przędzal
n ia  osiągnęła 90 proc. p ro d u k 
c ji I  ga tunku.

Załoga W idzew skie j F ab ryk i 
M aszyn wygospodarowała w  cią 
gu 20 d.ni 4.600.000 z ł oszczęd
ności. N a jw iększe zasługi w  rea 
liz a c ji tych  zobowiązań m ają 
Tow. R uta  i Sobezyński, .którzy 
opracow ali now y system h a rto 
w an ia  sta li. Nowa technika p ra 
cy pozw o liła  na zmniejszenie 
ilości b ra kó w  przy ha rto w a n iu  
z 30 proc. do 7 proc.

Dodatkowe tony węgla
Załoga kopa ln i „E m a“  zobo

w iązanie w ydobycia  ponad p lan 
15 tys. ton węgla, w ykona ła  w 
dn iu  26 bm. W dodatkow ym  zo
bow iązaniu, załoga post&nąwia 
do końca kw ie tn ia  w ydobyć — 
1.200 ton węgła.

G órn icy kopa ln i „Jan kow ice “ 
do 25 bm. w yd o b y li ju ż  8.800

W  W Y ZW O LO N Y C H  
C H IN A C H

(a) P E K IN . (PAP). Z w ią zk i za 
wodowe W yzw olonych C h in  o - 
g łos iły  odezwę 1-m a j ową, w  
k tó re j w zyw ają  całą ludność 
pracującą, by wspom agała a r
m ie  ludow ą w  je j w a lkach  prze 
c iw ko  w o jskom  kuo m in ta n - 
gowskim .

Dzień św ię ta  pracy —  »tw ier 
dza odezwa — przypada w  tym  
ro k u  na okres w ie lk ic h  zw y
cięstw  lu du  chińskiego. N ank in , 
—. g łów ny ośrodek k o n trre w o 
lu c ji został w yzw o lony  1 tym  
ta jn y m  położony został kres 
te  akcy jnym  rządom  na znacz
n y c h  obszarach Chin.

Odezwa -wzywa rob o tn ików  i  
ełiłoDÓw obszarów w yzw o lo 
nych  do zwiększenia p ro du kc ji, 
by  żołnierzom  walczącym  na 
froncie  niczego nie zabrakło  i  
podkreśla, że pracow nicy na ob 
szarach, k tó re  n ie -zosta ły  jesz
cze wyzwolone p o w in n i uczyn ić 
wszystko co leży w  ich  mocy, 
by nie dopuścić do zniszczenia 
fa b ry k  i  maszyn przez cofające 
się w  popłochu w o jska  kuom in  
tangowskie.

W  zakończeniu odezwa s tw ie r 
dza. że us iłow an ia  podżegaczy 
wojennych będą udarem nione 
dzięki zjednoczeniu w szystk ich  
m iłu jących pokój s ił na ca łym  
świecie.

W  P A R Y Ż U
(a) P A R Y Ż fPAP). p rzygo tow a 

nie  do m an ifes tac ji pierwszom a 
jow e j w  Paryżu, odbyw a ją  się 
pod znakiem jedności ro b o tn i
czej.

Sekcje po lskie CG T organ izu
ją  30 k w ie tn ia  uroczystą akade
m ię dla P o lon ii pa rysk ie j. Sek-

ton ponad p lan na 10.000 ton
zapro jektow anych . Zespół ręba
cza Józefa W aliczka, k tó ry  zo
bow iązał się wykonać 450 proc. 
norm y, osiągnął w  dn iu 20 bm. 
452 proc. norm y.

y r d n iu  25 bm. zobowiązanie 
1-m a jow e zrealizowała załoga 
kop a ln i „B o les ław  Śm ia ły“ , da 
jąc* ponad p lan 23.053 ton w ę
gla.

W  dodatkow ym  zobowiązaniu 
załoga postanawia dać do dn ia 
1 m a ja  jeszcze 2 tys. ton węgla 
ponad plan.

D odatkow e zobowiązanie o 
w ydobyc iu  2 tys. ton, pow zię li 
gó rn icy  kopa ln i „C hw a łow ice“ .

Słodycze dla dzieci o fia ru je  
„P iasecki“

(K or. w ł.). Załoga k ra k o w 
skie j w y tw o rn i sygnałów ko le jo 
w ych  zameldowała w  d n iu  wczo 
ra jśzym  wykonanie zobowiązań 
p ie r wszoma j ow ych.

Załoga „Z ie len iew skiego“ , k tó
ra  postanowiła uczcić dzień 1 
m aja uruchom ieniem  11 obrabia 
rek, wykona łą ju ż  swe zobow ią
zania i Dostanowiła dodatkowo 
do dn ia 1 m aja uruchom ić jesz
cze dw ie ob rab iark i-

Fabryka cu k ró w  i czekolady 
„P iasecki“ , postanow iła zrad io - 
fonizować kom ple tn ie  jedną

_____H .. _____ ,  .. i
obdarzy/, każde dziecko w  K ra 

kow ie  20 dkg cukierków .
R adio fan izacją  szkoły została 

ju ż  zakończona, a pakowanie
37 tys. torebek cuk ie rków  jest 
ju ż  wykonane w  połowie.

R obotn icy PGR uczestniczą 
w  Czynie M fjo w y m

R obotn icy dolnośląskich PGR 
okręgu w rocław skiego w yko n u 
ją  podjęte zobowiązania 1-m a- 
jowe.

R obotn icy i  p racow nicy ro l
n i zespołu M rozowo w  powiecie 
w yrzysk im , w o j. bydgoskie, za
kończy li przedterm inow e siewy 
wiosenne oraz w  ram ach dodat
kow ych  zobowiązań n a p ra w ili 3 
dom y m ieszkalne d la  ro b o tn i
ków  m a ją tku  M rozowo na dzień 
1 M aja . Robotn icy oddadzą do 
uży tku  kom p le tn ie  urządzoną 
św ie tlicę  w  m a ją tku  K ra cżk i 
oraz boisko sportowe dla  m ło 
dzieży w ie jsk ie j.

A k ty w  dolnośląski ZSCh przo 
du je  w  Czynie 1-M a jow ym . W 
powiecie Lubań przeprowadza
ne są rem onty św ie tlic . Na dzień 
1 M a ja  uruchom ione zostaną W 
każdej gromadzie b ib lio te k i o- 
raz zorganizowane zostaną ze
społy sportowe. 10 bm. przekro
czono w  tym  pow iecie półrocz
ny  plan um asow ienia Zw iązku. 
Zwerbowano tam  ponad 750 no
w ych członków.

Przygotowania do manifestacji 1 Maja
- - m « * ■ , _ „L łłf Im n 111 nr! rtllzi A V/O.Vy V* Q ■

W  całym  k ra ju , w ś w szystk ich  miastach i  wsiach Polski, trw a  
ją  przygotow ania do radosnych m anifestacji p ierwszom ajowych. 
W  przygotowaniach tych  b io rą  udzia ł artyści, zarówno plastycy, 
k tó rzy  p rzygo tow u ją  efektow ne dekoracje św ie tlic  1 gmachów, 
ja k  m uzycy i  aktorzy, k tó rz y  pomagają robo tn ikom  1 chłopom 
w  organ izacji akadem ii i  zebrań 1-m ajowyęh.

cje po lskie  CGT okręgu pa rys
k iego w zyw a ją  Polaków  do m a
sowego uczestnictwa w  m an ife  
s ta c ji p ierw szom ajow ej.

N A  W ĘGRZECH
(a) BU D A P E S ZT. (PAP). M a 

sy pracujące na Węgrzech p rzy  
go tow u ją  się do uroczystego ob 
chodu 1 M aja . M anifestanci 
nieść będą fla g i narodowe 52 
państw, da jąc w  ten sposób w y 
raz solidarności mas p ra cu ją 
cych na ca łym  świecie.

W  zw iązku ze św iętem  1 M a
ja, C en tra lny  K o m ite t W ęgier
sk ie j P a r t i i P racu jących og łosił 
47 haseł.

W  J A P O N II
(a) T O K IO . (PAP). P rzedsta

w ic ie le  43 japońskich zw. zawo 
dowych u tw o rz y li w spólny k o 
m ite t d la  uczczenia św iętą 1-go 
M a ja  1 zorganizowania pocho
du.

K o m ite t zw róc ił się do k lasy 
robotn icze j z apelem, b y  obcho 
dz iła  dzień 1 M a ja  pod hasłem  
zjednoczenia oraz w a lk i o w o l
ność, pokój i  niezależność.

W  N IE M C Z E C H
B E R L IN . TELEPRESS. — 

Kom unistyczna P a rtia  N iem iec 
w  sw ym  apelu 1 -m a jow ym  w zy 
w a ludność do uczyn ien ia  z tego 
dn ia  m iędzynarodowego św ięta 
k lasy  pracującej —  potężnej 
m an ifes tac ji poko jow e j.

A pe l w zyw a całą n iem iecką 
ludność pracującą, aby uczyn i
ła  ze święta 1-m ajowego potęż
ną m anifestację poko jow ą na 
rzecz jedności i  niepodległości 
N iem iec i  zaw arc ia  s p ra w ie d li
wego tra k ta tu  pokojowego, oraz 
przeciyyko narzucającem u re 
żim  ko lo n ia ln y  s ta tu tow i oku 
pacyjnem u.

Zarządzenie
prezydenta
Warszawy

Prezydent m. *t. W arszawy, 
St. T o łw iń sk i w y d a ł następu ją
ce zarządzenie:

W  zw iązku z dn iem  1 m aja 
1940 r.. św :ętem św iata prący 
w zyw am  m ieszkańców m iasta 
do udekorow ania flagam i pań
s tw ow ym i w szystk ich  budyn 
ków  w  m. st. W arszaw ie, w  cza 
sie od dn ia 36.4 do 2.5 br. w łącz 
nie.

Hasia pierwszomajowe 
Związku Harcerstwu Polskiego

H ast* p ierwszom ajowe ż w ią z  
ku  Harcerstwa Polskiego p rze
kazu ją słowa bra te rsk iego po
zdrow ienia dla Z w iązku  M ło 
dzieży Polskie j, d la  m łodzieży 
radzieckie j i  dla m łodzieży świa 
ta, walczącej o pokój i  po3tęp.

„N iech ży je  ZM P — nasz s ta r
szy b ra t!"

„P ozdraw iam y naszych ko le 
gów —  p ion ierów  w  Z w iązku  
R adzieckim !“

„Chcem y poko ju  dla wszyst
k ic h  dzieci na  świecie!“

K o le jne  hasła w skazują na ak

tua lne  zadania m łodzieży h a r
cerskie j:

„D obrą  nauką chcemy służyć 
Polsce L u d o w e j!“

„Naszym  wzorem  w  szkole — 
przodow nicy p ra cy !“ 

«•„Harcerstwo uczy kochać no
w ą P o lskę!"

„W ięce j obcasów harcersk ich
dla dzieci wst i  m ias t!“

O sta tn ie  hasła brzm ią:
„N iech  ży je  socjalizm — szczę

ś liw e  ju tro  m łodzieży!“
.Pomożemy naszym rodzicom, 

k tó rzy  pracą — budu ją Polskę!“

Podpisanie umowy handlowej 
miedzy Polską n Indiami

Jak doniosła w  swoim  czasie 
Polska Agencja Prasowa, w  
pierwszych dniach k w ie tn ia  br. 
została podpisana um ow a han
dlow a polsko - pakistańska.

Dalszym  etapem w  n a w ią ż *
w a n iu  stosunków gospodarczych 
z państw am i B lisk iego  i  D a le 
kiego Wschodu jest podpisanie 
w  d n iu  21 k w ie tn ia  br. w  D e lh i 
um ow y hand low ej z U n ią  In d y j
ską (H industanem ). Um ow a ta 
obe jm uje  po s lro rus im p o rtu  do 
gtasŁ-e: bawełny. ; a ty . skór. 'h e r 

baty, a rachidów  (orzeszki do w y 
robu oleju) itd . Polska w  zamian 
dostarczy In d ii p ro d u k tó w  prze
m ysłu m etalowego, e lek tro tech 
nicznego, papierniczego i  in 
nych.

Um owa polsko - h induska  ma 
duże znaczenie dla obu k ra jó w  
i przyczyn i się do zacieśnienia 
wza jem nych stosunków gospo
darczych. Um owa ta. podobnie 
ja k  um owa z Pakistanem , w y  
mafia ra ty f ik a c ji.

Bo żądania WoU-Strnei 
Francja zdewnlnawnla 

iranka
(a) P A R Y Ż . (PAP). Ogłoszo

no tu  w  środę zarządzeni* « 
zm ianie ku rsu  fra n ka  w  stosun 
ku  do do lara, równoznaczne * 
dewaluacją . W o ln y  ku rs  do lara, 
t j. no tow any urzędowo na g ie ł
dzie zosta ł podwyższony *  
322,20 fra n k ó w  za jednego do
la ra  do 329,80 franków . K u rs u  
tego n ie  na leży mieszać z k u r 
sem czarnog ie łowym , k tó ry  w y  
nosił w  środę 340 fra n k ó w  »  
jednego dolara, an i też w  sta
ły m  ku rsem  o fic ja ln y m  —  
214,40 fra n k ó w  za dolara.

Z m iana wolnego ku rsu  do la
ra  pociągnęła za sobę zm ianę 
ku rs ó w  innych  w a lu t zagran ic* 
nych. K u rs  fu n ta  w y n o ś  obec
n ie  1.096 zam iast 1.061, fr»nl$a 
be lg ijsk iego  —  6,20 zam iast 8,
l i r a  w łoskiego — 0,55 zam iast 
0.46, f lo re n a  ho lende rsk ie ** —  
102,4, zam iast 99,20.

O peracja  ta  nastąp iła  w s k u 
tek  zastosowania k la uzu li, u s t*  
lone j w  październ iku  ub. r. 
przez m in is tra  finansów  Rene 
M ayera, w ed ług k tó re j rząd 
fra n cu sk i jes t zobow iązany 
zm ienić w o ln y  ku rs  w a lu t za
gran icznych w  w ypadku , góy 
w o ln y  ku rs  do la ra z m ie n i*  się 
w ięcej, n iż  o 5 proc. w  stosun
ku  do ku rsu  urzędowo no tow a
nego na gie łdzie i  ustalonego 
w  ow ym  czasie na 312,80 f ra n 
ków . N astąp iło  to w łaśn ie  we 
w to re k  na giełdzie paryskiej, 
gdy za jednego do ig ra płacono 
329,80 frankó w .

Jak  w iadom o, dew a luac ji 
fra n ka  dom agają się od dłuższe 
go czasu A m erykan ie . P ie rw 
szym je j następstwem  będzie 
n iew ą tp liw ie  nowa zw yżka ceń.

P rezyd ium  K o m is ji Dzie ln ico 
w ej Obwodu 1 w e W roc ła w iu  
powzięło uchw ałę o przystąp ię  
n iu  wszystkich podległych m u 
kom ite tów  b lokow ych do współ 
zawodnictwa w  dziedzinie przy 
gotowania na jładn ie jszych  de
ko ra c ji dom ów na obchód 1 Mą 
ja , zorganizowania powszechne 
go udteiału m ieszkańców w  po
chodzie oraz pode jm ow ania róż 
nego rodza ju  zobowiązań. R ów 
nocześnie k o m ite ty  b lokow e 
d z ie in iiy  1 w ezw ały do wspćłza 
w odn ic tw a ną ty m  polu O b
wód 2. n/

Zabawy lu d ó w *
G órnicy, h u tn ic y  i  robotn icy  

Z ak ładów  Przem ysłow ych Z a
głębia W ałbrzyskiego organ izu
ją  w  każdym  zakładzie u roczy
ste akademie 1-M a j owe. P e r
sonel techniczny fa b ry k  opraco 
w u je  w ykresy  i  tab lice , obra
zujące rozw ój i  osiągnięcia pro 
dukcyjne.

A rty ś c i — m uzycy przygoto
w u ją  się do u św ie tn ie n i*  swy

m i występam i licznych  zabaw 
ludowych. IV  uroczystościach 
centra lnych w  W ałb rzychu wez 
mą udzia ł banderie  chłopskie. 
Gmina Stare Bogaczewicfe po
stanow iła w  całości wziąć u - 
dział w  obchodzie Św ięta 1 Ma 
ja  w  W ałb rzychu i  przygoto
wała ju ż  k ilkuse tko nną  bande
r ię  liczne w ozy udekorowane 
n iezw yk lę  pom ysłowo itp .

Pokazujem y sw ó j dorobek
Z ak łady  pracy Poznamy przy

go tow u ją  do obchodu 1 -M a jó - 
wego plastyczne obrazy swego 
dorobku. M. in. Z ak łady  H. Ce
gielskiego pokażą na rucho
m ych wozach Obrabiarkę cwaz 
modele wagonu osobowego 1 p a 
rowozu. TO R przedstaw i ciąg
n ik  z prźyczepką, w yrem onto 
wany ca łkow ic ie  w  jego w arsz
tatach.

C h łop i będą m anifestować

W osta tn ią  niedzielę, 24 bm., 
odbyły  się we w szystk ich  g m i

nach w  k ra ju  w ie lk ie  zebrania 
chłopów, zorganizowane przez 
Zw iązek Samopomocy Chłop
skie j.

Z pe łną aprobatą ogółu ze
branych chłopów spo tka ły  się 
opracowane na Z jeździć nowe 
wytyczne prac Zw iązku.

Jednocześnie ze zobow iązania
m i podjęto uch w a ły  o maso
w ym  udzia le ludności w ie jsk ie j 
ze wszystk ich w s i w  pochodach 
i akadem iach p ierw szom ajo
wych.

Ż y w y  u d z ia ł a r ty s tó w
L ite ra c i, ak to rzy  i  p las tycy 

b iorą  w  ca łym  k ra ju  czynny 
udzia ł w  przygotow aniach do 
obchodu Św ięta 1-Majowego.

L ite ra c i łódzcy w y ło n il i k ilk a  
ekip, k tó re  w y jadą  w  dn iu  
1 M a ja  w  teren do poszczegól
nych ośrodków  m ie jsk ich  oraz 
na wieś, ażeby wziąć udz ia ł w  
akademiach.

P lastycy łódzcy pod ję li się 
w ykonan ia  na dzień 1 M a ja  p o r
tre tó w  12 przodow n ików  pracy. 
A rtyśę i p las tycy za jm u ją  się 
dekoracją m iasta i  sporządza
niem  m ak ie t i  transparentów , 
k tó rę  ukażą się w  czasie po
chodu.

Iowa ! ■■ ;y-'> - * *  i 
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Dalszy zwycięski marsz 
Chińskiej Armii Ludowej

Kumialan* arndcanl* Szanghoi
{•) N. JORK (PAP). -  Jak donosi agencja Associated Pres*, 

powstańcy owładnęli miejscowością Pirtung, sąsiadującą * Szang- 
hajeflh popraec rzekę Wang-Pu, ,

Woj*k» Kuomintang« opuściły miasto Suczou, w odległości 
50 mil na zachód od Szanghaju, posiadające wielkie znaczenie 
obronne.

D a l i  

wyhoróy 
W ł o i  

Socji
(a) RZYD

n ik i wybor< 
cjonalnyeh. 
Kongres w  
stycznej pr: 
stwa lew ic: 
poszczególn 
uzyskała or. 
cent gtosóv 

PA LE R M  
— 30 proc.

« I «i wyniki 
n a

id Partii
i*

mie s xśc:*ch
• is tę p jją c y  p.-o-

G VMO: r

Komunikat dow ództw a a rm ii 
R uom intangu oświadcza, że 
w o jska kuom intangow skie, k tó 
re  s tacjonowały dotychczas w  
Suczou, „przesunęły swe pozy
c je “  do ppnktu, znajdującego 
się o 6 m il b liże j do Szanghaju. 
Z Suczou arm ia  ludow a może 
zwrócić się do H ang -  C?ou w  
odległości 85 m il na po łudnie 
od Szanghńju, lub  też sk ie ro
wać się wprost na Szanghaj.

(a) P E K IN  (PAP). —  W edług 
osta tn ich doniesień, w o jską  A r 
m ii Ludo woj za ję ły k ilkanaście  
ważnych m iast na rzece Jang 
Tse K iańg. Ponadto oddzia ły 
ludow e zdobyły m iasto Tangtu 
w  odległości 33 m il na po łud
n iow y zachód od N ankinu.

W  toku  ostatn ich w a lk  w z ię 
to do n iew o li przeszło 50 tys. 
żo łn ie rzy i  o fice rów  a rm ii kuo- 
m in tangow skie j.

Czftnc K a i Szek znów 
n *  w idow n i

(a) LO N D Y N  (PAP). Z Szang
h a ju  donosi agencja Reutera, że 
po trzym iesięcznej p rze rw ie  
Czang K a i Szek znowu w ys tąp ił 
publicznie, wygłaszając mowę 
rad iową, w  k tó re j naw o ływ a ł 
do staw ien ia oporu a rm ii ludo 
wej.

W edług niepotw ierdzonych po 
■głosek Czśńg K a i Szek m ia ł 
odlecieć do Szanghaju.

(a) P A R Y Ż  (PAP). —  Agencja 
France Press« donosi, ze kup- 
m in tangow skie  w ładze wojsko
we p rze ję ły  cftłą adm in is trac ję  
m ie jską w  Szanghaju. Komen
dan t w o jskow y  m iasta zarządził 
ew akuację na po łudn ie  wszyst
kich u n iw e rs y te tó w  1 lTlsty fu c ji
naukowych.

Kom unikat dowództwa 
Chińskiej A rm ii Ludow ej

(a) P E K IN  (PAP). —  Jak do
nosi agencja N ow ych  Chin, do- 
w ództw o w o jsk  ludówyęh ogło- 
silo kom un ika t, w  k tó rym  
stw ierdza, że w  d n iu  26 k w ie t
nia ko n tyn u u ją c  dz ia łan ia  ofen
sywne oddzia ły  ludow e zajęły 
k ilk a  m ie jscowości na po łudn i* 
od l in i i  ko le jo w e j N ank in  — 
Szanghaj. W śród tych m iejsco
wości zna jd u ją  się I-H in g  oraz 
K in -T a n . ^

19 i  20 a rm ie  koum intahgO w- 
skie zośta ly w  ty m  re jon ie  oto
czone. 13 tysięcy żołn ierzy K uo- 
m in tangu w zięto do niewoli.

Odezw* Rewolucyjnego 
Komitetu Chin Ludowych

(a) P E K IN  (PAP)- — Prze
wodniczący Chińskiego Ludo 
wago R ew olucyjnego K om ite tu  
W ojskowego M a i Tse Tung i  do 
wódca naczelny ch ińsk ie j a rm ii 
w yzw oleńczej Czu Teh og łosili 
odezwę do narodu chińskiego, w  
k tó re j s tw ie rdza ją , że artn ia

ludow a o trzym a ła  rozkaz z ła
m ania oporu w o jsk  kuom in  ta n -
gowskich, aresztowania wszyst
k ich  zbrodn iarzy  wo jennych, 
W yzw olen i* dudu na ca łym  ob
szarze Chin, zapewnienia n ieza- 
leżności k rą ju  i  stworzenia tym
samy^n w a ru n k ó w  trw ałego po
ko ju  oraz dem okratycznego 
zjednoczenia narodu.

Stanow isko Anglosasów

P A R Y Ż  (Telepress). —  K o ła  
dyp lom atyczne w  P aryżu u w a 
żają, że departam ent stanu U SA 
zdecydował się uznać „de fac - 

-to“  zw ycięstw o A rm ii Ludow e j 
i  w ładz  dem okra tycznych w  
Chinach.

O pin ia  ta  op iera się na dwóch 
fak tach :

1) Acheson, w  sw ym  osta tn im  
ośw iadczeniu w  spraw ie Chin 
zupełnie o tw a rc ió  Skap itu lował 
w  im ien iu  am erykańskich in- 
te rwane j oni stów  wobec z w y 
cięstw  A rm ii Ludow e j.

2) A m eryka ńsk i ambasado] 
w  N ankin ie , Le ighton S tua rt 
został nagle wezwany na na ra 
dę do W aszyngtonu.

czuj.« vv i ci.j ---------- i * ^ —-
chow aniu się b ry ty jc z y k ó w

to stw ierdza wczorajsza w yp o 
w iedź p rem iera  A ttlee  w  p a r la 
mencie, w  da lszym  ciągu

mo, że stanow isko to staję s 
coraz ba rdz ie j śmieszne, szcz 
gółn ię po osta tn im  ciosie, ja 
o trzym a ły  jednostk i angielski 
m a ry n a rk i na rzece Yang Tse.
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N a g ro da  P rezyden ta  B o les ław a  B ie ru ta

"odę dla zwycięskiego zes polu w wyścigu kolarskim Pra ga
Prezydent Bolesław Bierut

Warszawa ufundował

K ońcow y etap 
kam pan ii p ie rw szom ajow ej

Już niewiele dni dzieli nas od święta 1-go Musimy w przeddzień 1 Maja zmobilizować 
Maja. Zdajemy sobie wszyscy sprawę jak do- wszystkie siły naszej Partii, aby dotrzeć do 
niosłe znaczenie polityczne posiada t.egorocz- nowych setek tysięcy ludzi pracy w Polsce, 
uy obchód pierwszomajowy bojowy prze- Musimy dotrzeć tam, gdzie dotąd jeszcze w 
gląd Sił klasy robotniczej i mas pracujących ramach masowych zebrań nie dotarliśmy. W 
naszego kraju. te j ostatniej fazie kampanii pierwszomajowej

W dniu tym zademonstrujemy naszą wolę podstawowe znaczenie będzie miała propa-
walki o pokój, walki przeciw zbrodniczym 
planom podżegaczy wojennych. W dniu tym 
dokonamy przeglądu wszystkich naszych o- 
siągnięć i wykażemy, że Polska Ludowa bę
dąc jednym z ważnych ogniw międzynaro
dowego frontu antyimperialistycznego, rośnie 
nieprzerwanie w siły, rozwija się we wszy
stkich dziedzinach życia. Ten bilans naszego 
dorobku, do którego zaliczyć także należy 
wspaniały tegoroczny czyn pierwszomajowy, 
świadczyć będzie o naszym wkładzie w wal
ce o pokój.

Obok czołowego hasła walki o pokój Par-

ganda indywidualna, uświadamiająca o zna
czeniu i charakterze tegorocznego święta.

Jak ją  przeprowadzimy?
Komitet Centralny naszej Partii wydał już 

w masowym nakładzie odezwę pierwszoma
jową. Chodzi teraż o to, aby ją jak najsze
rzej rozprowadzić, aby dotarła ona do setek 
tysięcy mieszkań prywatnych, aby dostali ją 
do rąk także ci, którzy nie zostali dotąd ob
jęci kampanią pierwszomajową, no. matki 
i  żony zajmujące się wyłącznie gospodar
stwem domowym i inni nie zw iązan i z okte-

tia  nasza wystąpi w tegorocznych obchodach Słonym zakładem pracy. Zadanie to wymaga
pełnej mobilizacji wszystkich cz łonków  par
t ii i  sumiennego wypełnienia obowiązków wy
znaczonych im przez odpowiednie władze par
tyjne. Kolportaż odezwy winien być także 
wykorzystany dla ustnej propagandy.

Chodzi także o to, aby ten k ró tk i okres

pierwszomajowych z szeregiem innych nie 
mniej doniosłych haseł, które ujmują w skró
cie cały nasz program na dziś i na jutro, 
które wskazują drogę do umocnienia niepod
ległości i  budowy socjalizmu w naszym kraju.

Od szeregu tygodni uruchomiliśmy już
hasz-aktyw partyjny i  tysiączne rzesze pre- , , ,  , , ,, , . .. . .
legentów w kampanii pierwszomajowej, ktd- t  od ^ ^ ^ a c i i  majowc^ wy-
rej celem jest polityczne przygotowanie te
gorocznych obchodów święta robotniczego. 
Mamy już niemałe sukcesy w te j akcji. Nie 
trzeba się szerzej rozwodzić, ic  ostatnie dni 
te j ‘ kampanii, mają szczególnie doniosłe zna
czenie dla całości przygotowań pierwszoma
jowych,

korzystany był przez każdego członka Partii 
dla wzmożenia indywidualnej propagandy na 
terenie miejsca pracy czy mieszkania.

Święto 1 Maja 1949 r. musi być i będzie 
potężniejszą niż kiedykolwiek przedtem ma
nifestacją sił demokracji i socjalizmu w na
szym kraju. (aw)

No, tak: w roku 1945 mó
wiliśmy już dużo o oświacie, 
książce i prasie. Ale w 1945 
roku gmachy szkolne świeci
ły  dziurami okien bez szyb i 
często bez ram, drukarnie 
przedstawiały obraz nędzy i 
rozpaczy —  zanim zecerzy 
mogli szybkim rytmem klawi
szy linotypów wystukiwać ra
dosne wiadomości odbudowy, 
trzeba było linotypy wyciąg
nąć z gruzów,, trzeba .było u- 
ruchomić „p iasku” i rotacje. 
Trzeba było przede wszystkun 
i zecerom i górnikom i włók
niarzom i  metalowcom dać 
chleb. I  w roku 1945 i następ
nych była przede wszystkim 
bitwa o chleb. Bitwa wygra
na.

Nie znaczy to, abyśmy mie
li. zapominać o „strawie du
chowej” . Nie samym chlebem 
człowiek w ustroju demokra
cji ludowej żyje. Nasz bud
żet, przeznaczony na cele 
oświaty i ku ltu ry  rósł z roku 
na rok ■— zarówno jeśli cho
dzi o cyfry bezwzględne, jak 
i o odsetek ogólnego budże
tu — nasz pokojowy budżet 
oświaty i ku ltu ry rósł wprost 
proporcjonalnie do wzrostu 
budżetu zbrojeniowego Sta
nów Zjednoczonych.

Wyrastały gmachy szkolne 
i uniwersyteckie, zapełniające 
się milionami dzieci, młodzie
ży i dorosłych, coraz nowe 
wydawnictwa ukazywały się 
na półkach księgarskich, pra
sa, nowa prasa, biła wszelkie 
rekordy.

Dokonał się już przełom. 
Przełom możliwy tylko w wa
runkach państwa ludowego. 
Ludzie nauczyli się chcieć u- 
czyó i  ludzie nauczyli się 
chcieć czytać. Nie zawsze je
szcze głód wiedzy i  książki 
mógł być jednak w zupełno
ści zaspokojony.

Dziś już wkraczamy w 
okres zaspokajania tego gło* 
du. Tak, jak zaspokoiliśmy 
głód fizyczny. I  tak, jak na 
tamtym odcinku nasza akcja 
nie odbywa się bez walki. Są

Mobilizacja do w alki 
o rozwój ludowej oświaty

Jerzy R aw icz

A pe l K ra jo w e j N arady Osz
czędnościowej do w szystk ich  lu 
dzi p racy w  Polsce, znalazł na
le ży ty  odgłos. W  ca łym  k ra ju , 
w  fab rykach , kopaln iach, h u 
tach i  innych  zakładach pracy, 
załogi robotnicze pode jm ują  zo
bow iązania w  spraw ie przed
term inowego w ykonan ia  p lanu 
trzy le tn iego  i rocznego oraz w y 
datnego zwiększenia p ro du kc ji.

Hasia, przyśw iecające załogom 
robo tn iczym  p rzy  pode jm ow a
n iu  zobowiązań, to „p ro du ko 
w ać w ięcej, lep ie j 1 ta n ie j“ .

Prócz zobowiązań p ro d u k c y j
nych  załogi robotn icze usta la ją  
d la  swych zakładów  p racy  plan 
oszczędnościowy, okreś la jący, 
ile  dodatkow ych środków  pie
niężnych w ygospodarują w  c ią 
gu ro ku  przez na leżytą gospo
da rkę  m ateria łow ą, p raw id łow ą  
organizację pracy, uspraw nien ia  
techniczne itp .

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że w y 
konan ie powyższych zadań w y 
maga rów n ież rzetelnego w y s ił
k u  za strony organów  zaopa
trzen ia  na wszystk ich ezcze- 
blech, poczynając od zakładu 
przem ysłowego, a kończąc na 
organach zaopatrzenia w  m in i

sterstwach.
Zw iększona p rodukcja  w ym a

ga w iększej ilośc i surowców, 
p ra w id ło w a  organizacja pracy 
jest w  dużyfn stopniu zależna 
od sprawnego i  term inowego 
dop ływ u  tych  surćw ców  i  m a
te r ia łó w  pomocniczych.

Oszczędna 1 tan ia  p rodukcja  
jest, m iędzy Innym i, rów nież 
w y n ik ie m  p ra w id ło w e j o rg an i
zacji zaopatrzenia, D latego też

Bojowe zadania aparatu
zaopatrzeniowego

Inż. A d a m  W ang

wszyscy pracownicy zaopatrze
n ia  muszą zrozumieć, że i  od ich 
spraw nej p racy zależy w  p ie rw 
szym stopniu w ykonan ie  zadań 
postaw ionych przez K ra jow ą  
Naradę Oszczędnościową.

J a k im i ś rodkam i należy się
posługiwać d la  zapewnienia zao 
patrzenia prze jnys łu  w  ciągu 
1949 roku?

Należy przede w szystk im  pro 
wadzić stałą i  gygtematyczną 
w a lkę  *  m arn o traw stw em  w  
dziedzinie zużyw ania surowców, 
p a liw  ł  m a te ria łó w  pom ocni
czych.

D ru g im  w ażnym  czynn ik iem  
w  pracy zaopatrzeniowców  jest 
up łynn ian ie  rem anentów .

N ie  w szystk ie  zak łady pracy 
k ie ru ją  się w  6w oje j codziennej 
p racy zaopatrzeniow ej p ra w i
dłową p o lity k ą  no rm ow an ia  asa- 
pasów m agazynowych.

Zapasy m agazynowe m a ją  s łu 
żyć jako  zabezpieczenie n o rm a l
nej pracy zakładu, zapobiec prze 
stojom i  zagw arantow ać w y k o 
nanie p lanów . Posiadają w ięc 
dużą wagę w  o rgan izac ji pracy. 
Utrzymywanie je d n a k  na dm ie r
nych zapasów w  magazynach 
zakładów fab rycznych  je s t szko 
d liw e , bo oprócz zwiększenia 
funduszów ob ro tow ych  w iążą 
one niepotrzebnie w ie le  surow 
ców i  m a te ria łó w  pomocniczych, 
k tó re  w  innych  zakładach pracy 
mogą być niezbędne do bieżącej 
p rodukcji-

Niewłaściwie postaw iona go 
spodarka m ate ria łow a  chowa 
„na wszelki wypadek“ różne

materiały. Nieporządek, panu ją 
cy na składach, również w yrzą 
dza w  te j dziedzinie w ie lk ie  

szkody.
Stąd wniosek, że n iezm iernie 

w ażnym  zadaniem organów zao 
patrzenia, specjalnie na w yż 
szych szczeblach organ izacyj
nych, jes t uruchom ienie bardzo 
żyw ej a k c ji up łynn ien ia  rem a
nentów . M usim y uruchom ić i 
pchnąć do p ro d u kc ji dziesią tki 
tysięcy ton  różnych surowców, 
p ó łfa b ryka tó w  i  a rtyku łó w  po
mocniczych, zapełniających n ie
potrzebn ie składy i  magazyny.

Praca ta należycie zorganizo
wana i  stale prowadzona, daje 
duże rezu lta ty , ja k  to wykazała 
akcja up łyn n ia n ia  rem anentów 

przeprowadzona m. im  w  ^ en 
t r a l i  Zaopatrzenia Przem. M l 
talowego.

Pracownicy zaopatrzenia win
ni w ramach zobowiąż31*1 za
kładow ych dokonać szczegóło
wego przeglądu wszystkich re 
m anentów  fabrycznych, a w j -
k ry te  na dw yżk i stawiać do d y 
spozycji ce n tra li zaopatrzenia

swego przem ysłu.
N atom iast pracow nicy cen ra 

zaopatrzenia mogą i  pow inni 
um ie ję tn ie  przerzucać wy wy c 
nadw yżk i do zakładów p o d  

danego asortym entubującyeh
tow aru.

Bardzo w ie le też zależy od
praw id łow ego opracowania
w n iosków  na dodatkowe p rzy 
dz ia ły  surowców i  innyc 
te r ia łó w  niezbędnych do w y 'O- 
nania zwiększonego planu pro

dukcyjnego, W zw iązku  *  roz
w o jem  w spółzaw odn ictw a pracy. 
P rzy op racow yw an iu  ich , należy 
przede w szystk im  uw zg lędn ić 
m ożliwości -wykorzystania w ła s 
nych reze rw  w  gospodarce m a
te ria ło w e j danej gałęzi p rze m y
słu, t j.  oszczędności i  u p ły n n ia 
nia  rem anentów.

Jeże li po przeana lizow aniu
tych dwóch źródeł okaże się, że 
w ykonan ie  zobowiązań zakładu 
nie jes t zapewnione, na leży bez 
zw łocznie przystąp ić  do opraco
w an ia  w n iosków  na doda tkow e 
p rzyd z ia ły  surowców  i  in nych  
m ateria łów .

W  w ie lu  w ypadkach pokryc ie  
dodatkowego zapotrzebowania 
będzie m ożliw e dz ięk i w y k o n a 
n iu  ponadp lanowych zobow ią
zań p ro du kcy jnych  zak ładów  — 
dostawców. W w ypadkach  spe
c ja lnych  trzeba będzie rozs trzy 
gać sposób rozw iązania tru d n o 
ści w  każdym  in d y w id u a ln y m  
w ypadku.

Od spraw nej 1 dobrze zorga
n izowanej p racy organów  za
opatrzenia zależy zatem  bardzo 
w iele. P racow n icy zaopatrzenia 
nie mogą pozostać w  ty le  za ro 
b o tn ika m i p ra cu jącym i w  od
dzia łach w ytw órczych .

Przed organ izacjam i podsta
w o w ym i i radam i zak ładow ym i 
in s ty tu c ji zaopatrzeniowych sto 
ją  w ięc poważne, bo jow e zada
n ia  , zak tyw izow an ia  w szyst
k ich  p racow n ików  i  zm ob ilizo 
w an ia  łch  do w a lk i o tan ią, ra 
c jona lną gospodarkę, sprawne i  
te rm inow e  zaopatrzenie, k tó re  
przysporzy te rm in y  w ykonan ia  

, planów produkcyjnych,

jeszcze i działają ciemne siły, 
którym  rozwój oświaty jest 
solą w oku, które są braćmi 
ciemnoty, bo na niej mogą że
rować. \ -

*  *  *

Znamy te siły. Jeśli dziś 
czytamy w prasie o napaś
ciach na nasze szkolnictwo, 
na nasz system oświatowy, 
przypominają nam się frag
menty dziejów. Był taki o* 
kres dziejowy, w chwili kiedy 
państwo polskie w końcu 
X V III w. chyliło się ku upad
kowi, wskutek bezmiernego 
egoizmu klasowego klas rzą
dzących, kiedy, jak promień 
słoneczny, rozświetliło mrok 
upadku pierwsze polskie 1 
pierwsze światowe „ministe- 
rium oświaty” , Komisja Edu
kacyjna. Światli ludzie, po l i 
kwidacji zakonu jezuickiego, 
postanowili obrócić dobra je
zuickie na rzecz oświaty na
rodowej.

Dobrze jest sięgnąć czasem 
do historii. Jakże wysoko sta
wiała owa Komisja Edukacyj
na wychowanie patriotyczne 
i społeczne obywateli, uważa
jąc za swe zadanie „uczynić 
ucznia ze wszystkich m iar do 
tego, żeby%i jemu było dobrze 
i  z nim było dobrze“ . Nauczy
ciel, to w pierwszym rzędzie 
„obywatęl, służący ojczyźnie, 
to wychowaniu synów je j, a 
współobywateli swoich“ . Lu
dzie światli Piramowicz, Sta
szic, Kołłątaj — (choć stanu 
duchownego) rozumieli jed
nak, że siły wstecznictwa tak 
łatwo nie zrezygnują 1 dlate
go ustawy Kom isji Edukacyj
nej m. łn .: „zakazały nauczy
cielowi re lig ii wdawania się w 
rzeczy, nie należące do wia
ry i  obyczajów oraz przesad
nej dewocji“ .

Obawy przed groźbą zwal
czenia postępu przez wstecz- 
nictwo były uzasadnione, zwa
żywszy np., że jeden z czoło
wych działaczy Komisji, bi
skup wileński, Massalski, „po
brał”  z kasy Edukacyjnej „na 
potrzeby domowe”  300 tys. 
zł, czyli połowę je j rocznego 
dochodu. (Biskup ten — n a 
wiasem mówiąc — został stra 
eony przez lud warszawski 
na szubienicy w r< 1704, pod

czas Powstania Kościuszkow
skiego). Obawy były uzasad
nione, skoro na Sejmie 4-let- 
nim wystąpił kasztelan łuków 
ski, Jezierski, oświadczając:

„ Kto był przyczyną zwinię
cia chorągwi w r. 1717? 
(t. zw. Sejm Niemy) —* Oto 
bogaty biskup Krakowski. 
Kto skleił konferencję radom
ską? (antypatriotyczną) —  
Pryma» Podoski. Kto w dal
szym ciągu był pomocą, radą 
i zezwoleniem do rozebrania 
kraju ? Kanclerz Młodziejow- 
ski, prymas Ostrowski“ .

Jak widzimy —• w historii 
naszej, mamy wspaniałe tra 
dycje postępu w dziedzinie 
oświaty i mamy zdradzieckie 
tradycje hańby.

*  *  •

W dniach 1 — 9 maja ob
chodzimy Tydzień Oświaty, 
Książki i  Prasy. Tydzień ten 
ma się przyczynić do spopu
laryzowania oświaty i wzmo
żenia wysiłków nad realizacją 
ustawy o likw idacji analfabe
tyzmu, do wzmożenia czytel
nictwa książki i  prasy wśród 
najszerszych mas, zwłaszcza 
chłopów mało i  średniorol
nych, do rozbudowania prasy 
fabrycznej i  gazetek ścien
nych i  do rozszerzenia sieci 
korespondentów robotniczych 
i chłopskich, wreszcie do roz
szerzenia sieci bibliotek tere
nowych 1 Spopularyzowania 
bibliotek związkowych, spół
dzielczych i  innych.

Jasne —  nie jest to robota 
na tydzień.

Jest to stała i niezmienna 
troska rządu ludowego, na
szej Partii, stała i niezmienna 
troska wszystkich tych, któ
rzy są zainteresowani w roz
woju oświaty, jako podstawo
wego ogniwa uświadomienia 
społeczno-politycznego. Zwal
czyć analfabetyzm — to zna
czy rozwinąć najszerszą ak
cje, W której wezmą udział 
wszystkie dołowe jednostki 
społeczne. Tak jak ambicją 
każdego zakładu pracy jest 
wypełnienie i  przekroczenie 
planu, walka o jakość i o 
oszczędność, taką samą ambi
cją stać się musi walka o li- 
likwidację analfabetyzmu 
wśród pracowników i ich ro
dzin, akcja rozszerzenia czy
telnictwa książek i  prasy.

Młodzież szkolna i  akademie* 
ka mogą i powinny podjąć 
konkretne zobowiązania likw i- 
dowania analfabetyzmu ni£ 
określonym terenie w czasie 
zbliżających się ferii. To sa
mo dotyczy związków zawo
dowych i organizacji pracow
ników umysłowych. Jest to 
sprawa honoru i sprawa przy
szłości. Analfabeci nie mogą 
zrozumieć tego, co się dzieje 
w Polsce, analfabeci są podat
ni na podszepty wrogów, „z 
analfabetami nie można bu
dować socjalizmu”  (Lenin).

Nakład prasy polskiej pod
niósł się od r. 1937 z ponad 
miliona do ponad 10.000.000 
egz. (dzienniki i czasopisma) 
w roku bieżącym. Pod
niesiemy jeszcze bardziej na
kłady naszej prasy, niosącej 
słowa prawdy w masy. Pod
niesiemy jeszcze bardziej zwie 
lokromione już nakłady ksią
żek, aby nauczyć ludzi czytać 
dobrą literaturę, aby do mas 
docierały słowa piękna i  sło
wa prawdy „inżynierów dusz 
ludzkich”  (Stalin). Prasa fa
bryczna i gazetki ścienne sta
ną się w wyższym, niż dotych 
czas stopniu, orężem k ry tyk i 
i samokrytyki, orężem walki 
o wykonanie naszych planów. 
Zapewniamy i  zapewnimy do 
końca dzieciom robotniczym i 
chłopskim dostęp do szkół 
wszystkich stopni i  zabezpie
czymy je w odpowiednie po
moce naukowe i  podręczniki, 
aby wychować kadry nowej, 
socjalistycznej inteligencji, 
przodującego oddziału rewo
lucji, |.

Wypowiadamy zdecydowa
nie bitwę ciemnocie i  je j pro
tektorom.

Tydzień Oświaty, Książki i 
Prasy — jest mobilizacją do 
te j bitwy. I  w tej bitwie zwy
ciężymy.

S tro n n ic tw a  lu d o w e  w z y w a ją  
do u d z ia łu  w  dem onstrac jach  

1-m ajow ych
Stronnictwo Ludowe, Pol

skie Stronnictwo Ludowe, 
ZSCh i inne organizacje zwią 
zane ze wsią czynią wzorem 
lat ubiegłych szerokie przygoto 
wania do udziału w obchodzie 
1-go Maja.

Na wszystkich szczeblach or 
ganizacyjnych powstają komi
tety 1-Majowe, mające za za
danie zapewnienie aktywnego 
i  masowego udziału mas pra
cującego chłopstwa oraz ko
biet i młodzieży wiejskiej W 
święcie robotniczym.

Pracujący chłopi zorganizo
wani w stronnictwach ludo
wych swym masowym udzia
łem W demonstracji 1-majo- 
wej jeszcze raz zadokumentu
ją rosnącą trwałość i siłę soju
szu robotniczo - chłopskiego o- 
raz zademonstrują pragnienie 
trwałego pokoju, udział w 
międzynarodowym froncie mas

ludowych całego świata ze 
Związkiem Radzieckim na cze
le, potępiającym knowania im  
perialistycznych podżegaczy 
wojennych.

S. L. i  PSL wspólnie wez
wały masy chłopskie aby de
monstrowały pod hasłami 
wzmożonego wysiłku w pracy 
gospodarczej, podniesienia wy 
dajności z ha, likw idacji od
łogów, pomocy sąsiedzkiej, re
alizacji planu kontraktacji 1 
rządowych uchwał w sprawie 
akcji hodowlanej, rozwoju 
spółdzielczości oraz bezwzględ 
nej walki ze spekulantami i 
wyzyskiwaczami wiejskimi. 
Masy chłopskie maszerując ra 
mię. w ramię z klasą robotni
czą, demonstrować będą go
towość do walki o wprowadze
nie systemu oszczędzania do 
gospodarki rolnej i  o zapew
nienie przedterminowego wy
konania planu 3-letniego,

------- ------------------------ ------- i

Szukają sojusznika
Prasa brytyjska, śladem prasy 

am erykańskiej, rozpoczęła gwał
towną kampanię na rzecz dopusz
czenia Franco do zachodniego blo
ku  wojennego. A rtyku ły  takie po
jaw iły  się równocześnie we wszyst
kich reakcyjnych dziennicach bry  
tyjskjch, co dowodzi, że jest to 
akcja inspirowana. Londyński „ T i
mes“ nagle dokonał odkrycia, ' z# 
„arm ia hiszpańska Jest najlepsza 
arm ia w Europie zachodniej“ , a 
„D aily Telegraoh“ oświadcza, że 
reżym faszystowski w Hjszpanji 
tveale mu nie przeszkadza, gdyż 
„Franco walczy z komunizm em “. 
Widocznie dziennik ten liczy, ta  
jego brytyjscy czytelnicy zapom
nieli już, iż zanim hitlerowskie  
bomby spadły na Londyn 1 Co
ventry, H itle r również „w alczył i  
komunizmem“.

Nawoływania reakcyjnej prasy 
anglosaskiej do awansowania Frań  
co na oficjalnego uczestnika pak
tu atlantyckiego, ponieważ — jak  
pisze „Times“ — > „brak w nim  
Hiszpanii zmniejsza znaczenie te
go układu“ — jest dowodem sła
bości i  strachu im perialistów za
chodnich.

¿•w? j IrW-a tvcodnl tem u, za
chodnio -  europejscy politycy pia
li z zachwytu nad „potęgą“ m ili
tarną, jaką przedstawia blok atjan 
tycki. Obecnie okazuje s-ty że bez 
faszysty Franco nie potrafią się 
obejść..

Nie ulega wątpliwości te panika 
w obozie im perialistycznym, zwie
lokrotniona stanowczymi oświad
czeniami narodów zachodnich na 
Kongresie Paryskim, iż nie uzna
ją one podpisów swych rządów na 
agresywnym pakcie atlantyckim , 
Jest głównym motorem pośpiechu, 
z jakim  lm perjaljścl pragną „zde- 
nazlfikować“ generała Franco 1 Je 
go reżym. Ale Im perialiści anglo- 
amerykańscy nie uwzględniają  
faktu , że tak Jak są dwie Francje 
czy dwie A m eryki, tak tamo 
istnieją dwie Hiszpanie.

Podpis generała Franco na pak
cie atlantyckim  tyleż będzie wart, 
co podpisy pozostałych sygnatariu
szy. Naród hiszpański, który nie
ustępliwie walczy od 10 lat z dyk
taturą faszystowską, nie da się u- 
t j'ć  za narzędzie agresji im peria, 
listycznej i  nie weźmie udziału w 
wojnie przeciw Związkowi P.adziec 
kiernu i krajom  demokracji ludo
wej.

3. W,

N iech ży je  m łodz ież  po lska , n iech  ży je  Z M  P —  
m łoda  g w a rd ia  b u d o w n iczych  P o lsk i so c ja lis tyczn e j
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Robotnicy »Fabloku« wykonali 
przedterminowo 8 parowozów

W  pierw szym  etapie m asowe
go współzaw odnictw a p racy w  
fab ryce  lo kom o tyw  w  Chrzano
w ie , k tó ry  t rw a ł od 1 stycznia 
do SI m arca b r. b ra ło  udz ia ł 
>■020 ro b o tn ikó w  i  . p ra co w n i
ków um ysłow ych » w szystk ich  
fa ia łó w  fa b ry k i 

Średnie w ykonan ie  norm  pro 
A ukcy jnych  przez poszczególne 
oddz ia ły  w zrasta ło  z miesiąca 
na miesiąc. W  styczniu br. w y 
konano p lan w  110 proc., w  lu 
ty m  w  124 proc. i  w  m arcu w

131 proc. W ykonan ie  p lanu  pro
dukcyjnego za p ie rw szy k w a r
ta ł br. w yn ios ło  122 proc.

W  ram ach czynu pierw szom a
jowego załoga „F a b lo k u “  w y 
p rodukow a ła  przed oznaczonym 
term inem  I  parow ozów  oraz 
w yrem ontow a ła  d la  ośrodka 
maszynowego we w al Byczyna 
dużą m łocam ię  1 30 sieczkarń 
d la  drobnych 1 średnich ro ln i
ków  te j wsi, oddając nadpro
gram owo k ilk a  tys ięcy roboczo- 
godzin.

500 bibliotek dla wsi od Zarządu 
Zw. Zaw. Robotników Rolnych

Zarząd G łów ny  Z w iązku  
Zaw. R obo tn ików  R o lnych p re 
lim in o w a ł w  m arcu  b r. 20 m iln . 
z ł na cele b ib lio teczne na w s i i  
postanow ił do początku lis to 
pada br. dostarczyć 800 kom ple 
tó w  po 100 tom ów  d la  wszyst
k ich  ś w ie tlic  zespołowych w  
PGR.

W  początku k w ie tn ia  w ys ia 
no p ie rw szych ' 16 kom ple tów .

P racow n icy b ib lio te k i cen tra l 
ne j rzuca ją je dn ak  hasło p rzy 
gotowania 500 b ib lio te k  ro b o t
n iko m  ro ln y m  ju ż  na dzień 1 
M a i a.

Rozpoczęła się gorączkowa 1 
p raw dziw ie  o fia rn a  praca.

Już w  p ie rw szych  dn iach po 
zobow iązaniu zaczęto w ysyłać

po 16 kom p le tów  dziennie. Po 
paru dn iach zwiększono ich  licz  
bę do 24.

W  d n iu  26 k w ie tn ia  przygoto 
wano ju ż  48 kom p le tów  do w y 
sy łk i. W  dn iu  tym  stało się ja 
sne, że zobow iązanie zostanie 
nie ty lk o  w ykonane, ale naw et 
przekroczone.

Należy podkreślić, że każda 
książka kom p le tu  idącego w  te 
ren jest opraw iona, posiada 
k a rtę  książki, k a rtę  katalogo-. 
wą, zapisana jest w  g łów nej 
książce inw en ta rzow e j. Każdy 
kom p le t posiada ka ta log  i spis 
inwentarza. W iększość pracow 
n ików  b ib lio te k i to  be zpa rty jn i 
lub  członkow ie ZM P. (Sz)

Ułatwienia komunikacyjne 
dla wyjeżdżających na wczasy

W  bieżącym ro k u  w y jazd  na 
wczasy pracownicze nie będzie 
przedstaw ia ł w ie le  trudności, 
ponieważ w  w ie lu  pociągach bę
dą kursow a ły  wagony, zarezer
wowane przez PBP „O rb is “ , 
•pecja ln ie  d la  udających t lę  na 
wczasy pracownicze.

A b y  wejść do takiego wago
nu, należy: na dw a dn i wcześ
n ie j zgłosić się do p laców ki 
„O rb isu “ , p rzedstaw ić zaśw iad

czenie up raw n ia jące  do bezpłat
nego prze jazdu —  do ostem plo
wania oraz zarezerwować so
bie m iejsce do s tac ji przezna
czenia. Na stac ji, przed w e j
ściem do wagonu, przedstaw ić 
ostem plowany b ile t k o n d u k 
to row i.

D w a przedzia ły w  każdym  wa 
gonie zarezerwowane będą dla 
w siada jących wczasowiczów na 
tras ie  przebiegu pociągu.

Ludność b. kolonii włoskich 
nie chce dawnych władców

. (a) L A K Ę  SUCCESS (PAP). 
W  kom itecie  po lityczn ym  ONZ 
w znow iono dyskusję  nad dalszy 
m i losam i b. k o lo n ii w łoskich. 
Na zaproszenie kom ite tu  złoży
l i  oświadczenia przedstaw icie le  
ludności b. ko lon ii, k tó rzy  przed 
s ta w ili trag iczny obraz rządów 
w łosk ich  1 w ypow iedz ie li się 
zdecydowanie przeciwko ewen
tua lnem u po w ie rn ic tw u  W łoch 
nad L ib ią , E ry treą  1 Somali.

Delegat Narodowej Rady W y
zwolenia L ib i i  zażądał zachowa* 
n ia  jedności L ib i i  i  uznania Jej 
niepodległości. Delegacja E ry 
tre i zobrazowała w y n ik i 50 -le t- 
niego panowania W łoch w  ty m  
k ra ju , zażądała przyłączenia E - 
ry tre i do E tiop ii. P rzedstaw ic ie l 
ludności C yrena ik i ośw iadczył, 
że A rabow ie  powstaną zbro jn ie  
z chw ilą  po jaw ien ia  się W lo - 
nochów w  tym  k ra ju .

(a) LO N D Y N  (PAP). —  O gło
szono tu  dokum enty, odsłan ia
jące po litykę  reż im u faszystow 
skiego w  okresie o ku p a c ji E - 

tiop ii.

Jak w y n ik a  z treśc i dokum en 
tów, M usso lin i zgodził się na 
w niosek G raz ian i‘ego na użycie 
gazów tru ją cych  w  kam p an ii e- 
tiopsk ie j. M usso lin i zażądał 
rów nież rozstrze lan ia  wszyst
k ich  jeńców  wojennych.

(a) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
Uczestnicy m urzyńsk ich  grup 
zw iązkow ych i  koście lnych, k tó 
rzy  uczestniczyli w  nadzw ycza j
nej kon fe ren c ji am erykańskie) 
rad y  do spraw A fry k i,  z łoży li 
oświadczenie, w  k tó ry m  po tęp i
l i  ostro p o lity k ą  US A , w yp o
w iadającą się za podziałem  b. 
k o lo n ii w łosk ich  pom iędzy W ło 
chy 1 Anglię.

Oświadczenie oskarża rząd 
USA o naruszenie K a r ty  N aro
dów Zjednoczonych i  K a r ty  A -  
tla n tyku . A m e ryka ń sk i p ro je k t 
rozw iązania prob lem u b. ko lon ii 
w łoskich n ie  uw zg lędn ia  zupeł
nie prawa lu d ó w  a frykańsk ich  
do samostanowienia. P ro je k t 
USA zmierza je dyn ie  do rozsze
rzenia w ładzy  m ocars tw  ko lo 
n ia lnych nad lu d a m i a fry k a ń 
skim i.

Sport

Wielka manifestacja sportowców 
w dniu Świąla Pracy

T e g o ro czn y  u d z ia ł ś w ia ta  s p o r to 
w ego w  Ś w ię c ie  P ra c y  w  d n iu  1 M a 
ja  zapow iada  się im p o n u ją c o  i  bę 
d z ie  ś w ia d e c tw e m  s ta łeg o  ro z w o ju  
s p o rtu  po lsk iego .

S p o rto w c y  W a rs z a w y  w ezm ą  u - 
d z ia ł w  pochodz ie  ja k o  z w a rta  g ru 
pa w  k o s tiu m a c h  s p o r to w y c h , z p ro 
p o rc a m i k lu b o w y m i i  e m b le m a ta m i. 
N a cze le g ru p y  s p o r to w e j m a sze ro 
w a ć  będą p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
s p o r to w y c h , c z ło n k o w ie  Z w ią z k o w e j 
R a d y  K u l t u r y  F iz y c z n e j K C Z Z , R a 
d y  S p o rtu  W ie js k ie g o  i  ogó ł d z ia ła 
cz y  s p o r to w y c h . Za tą  c zo łó w ką  p o 
s tę p o w a ć  będą  s łuchacze  i  s łu ch a cz 
k i  A W F , a d a le j zrzeszen ia  s p o r to 
w e  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , Z M P , 
„ G w a r d i i “ , „ L e g i i "  i  A Z S . W szys t
k ie  d z ia ły  s p o r tu  będą re p re z e n to 
w an e  w  d e f ila d z ie .

O b ecn ie  o trz y m a liś m y  szczegó ły  
p rz y g o to w a ń  s p o rto w c ó w  ś lą sk ich  
do  u d z ia łu  w  p ochodz ie  w  K a to w i
cach, gdz ie  w  d e f ila d z ie  w e ź m ie  d - 
d z ia ł o k o ło  24.000 s p o rto w c ó w . Ju t. 
w  p rz e d d z ie ń  Ś w ię ta  P ra c y  z o k o 
l ic z n y c h  m ia s t i  m ias tecze k , a w 
szczegó lnośc i z Z a b rza , D ą b ro w y  G ó r 
n ic z e j, B y to m ia , T a rn o w s k ic h  G ó r, 
z Sosnow ca, R y b n ik a , Ł a z is k , M y 
s ło w ic  i  Ś w ię to c h ło w ic  w y ru s z y  
sz ta fe ta  g w ia ź d z is ta , z łożona  ze sp o r 
to w c ó w  w s z y s tk ic h  zrzeszeń s p o r to 
w y c h . O s ta tn ie  z m ia n y  s z ta fe ty  p rz y  
będą na ry n e k  w  K a to w ic a c h  w  go
d z in a c h  w ie c z o rn y c h , gdz ie  n as tą p i 
z a p a le n ie  zn icza .

D e f ila d ę  w  d n iu  1 M a ja  p o p ro w a 
dzą p rz o d o w n ic y  p ra c y  — s p o r to w 
c y  o raz  m is trz o w ie  i  re p re z e n ta n c i 
P o ls k i. D e f ila d ę  za m ykać  będzie  k o 
lu m n a  m o to ro w a .

W kilku zdaniach
M ię d z y n a ro d o w a  A m a to rs k a  Fede

ra c ja  L e k k o a tle ty c z n a  z a tw ie rd z iła  
re k o rd  N in y  D u m b a d z e  w  rzu c ie  
d y s k ie m , w y n o s z ą c y  53,25 m „  a u z y 
s k a n y  p rzez s ły n n ą  le k k o a  Jętkę w 
s ie rp n iu  u b . r .  na  ju b ü e u íz o v v e j 
s p a rta k ia d z ie  „ D y n a m o "  w  M o s k w ie .

Na zaw odach  le k k o a t le ty c z n y c h  w  
Ł o d z i, le k k o a tle ta  P ry w e r  u s ta n ó w  u  
n o w y  re k o rd  o k rę g u  łó d z k ie g o  w  
rz u c ie  k u lą  z w y n ik łe m  14.80 m . P ry  
w e r  w . r .  ub., n ie  s ta r io w a ł z p o 
w o d u  c h o ro b y .

V
W  soi: et®. M  Y-ZZ ?JifęV!zie s ię  we 

y/rccławou it .j  iu  JJzelaJ o puchar

_____
p rz e c h o d n i, u fu n d o w a n y  p rzez  re d a k  
c ję  „G a z e ty  R o b o tn ic z e j" ,

*
N a js i ln ie js z y  k lu b  zapaśn iczy  B u 

dapesztu  „ E io r e "  z a p ro s ił d ru ż y n ę  
p o ls k ic h  z a p a ś n ik ó w  na k i lk a  sp o t
ka ń  w  p o ło w ie  cze rw c a  do  W ę g ie r. 

*
Z a rzad  G łó w m y ZS  „G w a r d ia "  o- 

t r z y m a ł od k i lk u  k lu b ó w  C zechosło 
w a c ji o fe r ty  ro z e g ra n ia  z a w o d o w  p ił  
k a rs k ic h  na te re n ie  P o ls k i i  Cze
c h o s ło w a c ji. M . in .  „B o h e m ia n s  z 
P ra g i. S K  „A s to n  V i l la "  (M lad a  B o 
les la v ), „ S o k o l-L o k o m o t iv "  (N a n - 
b u rg )  i ,.S p a rta ^  (W s e tin )  w y ra z i ły  
ę h ę l p rz y ja z d u  do P o ls k i.

Przestępstwo i kora — to zjawiska 
społeczne o określonym obliczu klasowym
Zmiany Kodeksu Karnego i utworzenie Ministerstwa Budownictwa 

tematem prac Sejma w pierwszym dnia sesji wiosennej
N» p le rw w y m  p lenarnym  po iledzen lu  w kw etm ej m n H Sejma.

Izba p rzy ję ła  p ro je k ty  nstew  •  zm ian ie  kodeka« p rw łą p e w in l*
karnego, o zm ianie dekretu o p ostępowaniu doraźnym , 1 o «Bita 
nie praw a o us tro ju  sądów powszechnych. Ponadto Sejm  aa- 
aprobow al rządow y p ro je k t us ta w y  o u tw orzen iu  urzędu M i
n is tra  B udow nictw a.

144.700 osób 
zwiedziło iu i MTP

Od dn ia  o tw arc ia , M iędzyna
rodowe T a rg i w  Poznaniu zw ie 
dziło 144.700 osób. Goście za
graniczn i okazują w ie lk ie  zain
teresowanie tow a ram i w ys ta 
w io n ym i na Targach. Tkan ina
m i baw e łn ianym i in te resu je  się 
Szwecja, W ie lka  B ry ta n ia , T u r 
cja, F in land ia ; tkan ina m i w e ł
n ianym i —  A ng lia , T u rc ja , F in 
land ia ; przędzą w e łn ianą — 
T u rc ja ; lnem  — Szwecja i T u r 
cja ; jedw abiem  —  głów nie 
W ie lka B ry tan ia .

Obrady GS Komitetu 
ltfspćłrawodn cimi 

Odzieżrwcśw
W dniu 26.4.1949 r. odbyło  się 

w  W arszawie P lenarne Posie
dzenie G łównego K om ite tu  
W spółzawodnictwa , P raćy Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Odzieżowe
go, na k tó rym  zebrani opraco
w a li plan obsłużen a fab rycz
nych kom ite tów  -współzawodni
ctwa w ciągu I-szego tygodnia 
maja.

W  tym  okresie odbędą się od
p raw y fab rycznych kom ite tów  
w  oparciu o na rady w y tw ó r 
cze. Na odpraw ach ma być 
przeprowadzona analiza p lanów  
produkcy jnych  i  oszczędnościo
w ych rocznych i odcinkow ych 
oraz om ówiona m etoda opraco
w ania kon trp la nów  i m oż liw o 
ści ich w ykonania . <h)

Dwoi uczniowie 
przyczynili się 
do uniknięcia 

katastrofy
M in is te rs tw o K o m u n ik a c ji 

przyznało osta tn io dw ie  nagro
dy pieniężne po 10.000 ź ł ab. Ja- 
chym kow i L u d w ik o w i, uczn io
w i ślusarskiem u ko p a ln i „Jan  
K a n ty “  w  Jaw orzn ie  oraz ob. 
N ieużyle K az im ie rzow i, uczn io
w i szkoły zawodowej w  Szcza
kow ej — za w y k ry c ie  przeszko
dy na torze ł  zapobieżenie ka 
tastro fie  ko le jow e j.

L . Jachym ek i K . N ieużyto, 
idąc wzdłuż to ru  na szlaku 
Szczakowa —  Jaw orzno, u s ły 
szeli odgłos obsuw ania się tłucz 
nia i  ziemi. Pod to ra m i powsta
ło groźne zapadlisko. B y ło  to 
miejsce, gdzie przed k ilku n a s tu  
la ty  by ła  szto ln ia  ko p a ln i węgla.

Nagrodzeni uczn iow ie  w yb ie 
g li na przeciw  nadchodzącego 
pociągu ze s trony  Szczątkowej i 
za trzym a li go w  odległości 130 
m od zapadliska.

Żegingn morska 
przekroczyła plan

Polska flo ta  hand low a prze
w iozła  w  p ierw szym  kw a rta le  
br. oko ło 340 ty*, ton tow a rów  
ora* przeszło 8 tys. pasażerów. 
P aństw ow y p lan żeglugowy w y 
konany został ty m  sam ym  w  
124 proc. w  dzia le tra n sp o rtu  
tow a rów  1 w  128 proc. w  dzia le  
pasażerskim.

W  stosunku do pierwszego 
k w a rta łu  ub. roku  ilość to w a 
ró w  przew iezionych na p o k ła 
dzie po lsk ich  s ta tków  m orsk ich  
wzrosła o 26 proc., liczba zaś 
pasażerów o 24 proc.

Czechosłowacki 
Teatr Lalek 

przybywa do Polski
D n ia  3 m aja  br. p rzyb yw a  do 

P o lsk i na k ilku tyg o d n io w e  to u r 
nee s łyn ny  czechosłowacki 
te a tr  la le k  pro f. Skupy.

T e a tr ten pow sta ł w  ro ku  1917 
w  P ilźn ie .

W  okresie p rzedw o jennym  sla 
wa te a tru  p ro f. Skupy rozp rze
strzenia się daleko poza g ra n i
ce Czechosłowacji. W  czasie 
o ku pa c ji te a tr 1 jego k ie ro w n ik  
p ro f. Skupa walczą z h it le ro w 
cam i na jostrze jszą b ron ią , jaką  
posiadają —  satyrą. N iebaw em  
Jednak gestapo zam yka tea tr, a 
pro f. Skupa zostaje uw ięz iony.

Po w o jn ie  te a tr znowu o tw ie 
ra swe podwoje, zdobyw ając 
sławę w  k ra ju  i  za granicą.

T e a tr p ro f. S kupy w ys tą p i w  
W arszaw ie w  dn. 4, 5, 6, 7 i  8 
m aja br. w  sali M B P . Z  W a r
szawy uda się na tournee do 
Łodzi, Szczecina, W rocław ia , 
K a tow ic , Poznania oraz K ra 
kowa.

Ponadto tea tr da szereg przed 
staw ień specja lnych dla  św iata 
pracy i  d la  m łodzieży.

Przebieg posiedzenia, na k tó 
re bardzo liczn ie  p rzyby ła  pu 
bliczność, zwłaszcza p raw n icy, 
b y ł następujący,:

M arsza łek K o w a ls k i zaw iada- 
w ia  Izbę o o tw a rc iu  sesji w io 
sennej, a następnie poświęca 
wspom nienie zm arłem u 19 kw ie  
tn ia  w yb itne m u  działaczowi 
S tron n ic tw a  Ludowego, pos'ow 
H e n ry k o w i W yrzykow skiem u. 
Z k o ic i M arsza’ck odczytu je  p i
smo P rem iara  zawiadujące, że 
Prezydent RP m ianow ał tow .

eyo P n - a  v,'eeprermerc: u 
tow. Ryszarda N iezzpnrka M in i
strem  G órn ic tw a  i E ne rge tyk i 
oraz poruczył k ie ro w n ic tw o  M i 
n is te rs tw a P rzem ysłu fę ż ld e y e  
tow . inż. K ie js tu to w i Z e m a jti-  
sow i.

P rawo
na usługach ludu

W im ien iu  K o m is ji P ra w n i
czej i  Regulam inow ej re fe ro w a ł 
„p raw n icze”  p ro je k ty  ustaw  
tow. poseł S tan is ław  Gross 
(PZPR).

W  spraw ie zm ian kodeksu po 
stępowania karnego re fe re n t 
s tw ie rdz ił, że nie stanow ią one 
w praw dzie  ca łko w ite j re fo rm y  
procesu karnego, są jednak  po
ważnym  k ro k ie m  na drodze do 
przystosowania zasad postępo
wania karnego do bieżących za
dań. W prowadzenie in s ty tu c ji 
ła w n ikó w  wiąże w y m ia r  spra
w ied liw ośc i z życiem  społecz
nym . Celem re fe row anych  u - 
staw  jest rów n ież  uproszczenie 
i przyspieszenie postępowania 
karnego i  uczyn ien ie  z niego 
prawnego narzędzia w ładzy  lu 
dowej w  zw alczan iu przestęp
czej a k c ji w rogów .

Przestępstwo 1 ka ra  —  oświad 
cza referent —  muszą być trak
towane Jako z ja w isko  «polec»« 
o okreś lonym  ob liczu klaso
wym .

M ówca stw ierdza, że znaczna 
część pracu jących dziś ludzi 
z przedw ojennego apara tu są
dowo -  p ro ku ra to rsk iego  czyni 
w y s iłk i, celem zrozum ienia za
chodzących przem ian. Państwo 
ludowe udz ie li im  ja k  na jda le j 
idącej pomocy, dążąc jednocze
śnie do zwiększenia dop ływ u 
nowego elem entu robotniczo - 
chłopskiego, kształcącego się w  
szkołach M in is te rs tw a  S praw ie 
dliw ości.

M odelski, w y łączn ie  d la  k o 
rzyści m ate ria lnych , sym ulow ał 
lo jalność wobec naszego Rządu,

(a) B R U K S E LA  (PAP). O m a
w ia jąc agresyw ny cha rakte r 
paktu a tlan tyck iego , dz ienn ik  
„D rapeau Rouge“  podkreśla, że 
Anglosasi pos tanow ili oprzeć 
swe p lany im p eria lis tyczn e  na 
Niemczech, m arzących o odwe
cie.

„U d z ia ł w o jskow ych  rezerw  
niem ieckich w  przygotow aniach 
wojennych Anglosasów —  p i
sze da le j „D rapeau Rouge“  -f- 
to nie ty lk o  wzmożenie w  N iem  
czech p ro d u kc ji sprzętu w o j
skowego, ale również, odrodze
nie W ehrm achtu. Św iadczy o

(a) P A R Y Ż (PAP). Agencja 
E le fte ri El lada donosi, że na 
fronc ie  Grammos, na odcinkach 
K am en ik  — P ro fil i»  Ilja s  i P y r 
gos Straisanis, toczy się od 40 
godzin gw ałtow na bitw a. N ie 
p rzy jac ie l rzuc ił do w a lk i 4 
brygady piechoty, dwa p u łk i ar 
ty le r i i i całość rozporządzałnych 
s:i lo tn iczych. A tak ie m  m onar
cho -  faszystowskim  k ie ru ją  
dowódca naczelny w o jsk  rządu 
aieńskiego gen. Papagcs i  gene

Postępowanie karne —  to  n ie
ty lk o  akc ja  represyjna, ale prze 
de, w szystk im  akcja zapobiegaw 
cza i wychowawcza. Trzeba, aby 
>rrn';n o przepisów praw a  lu 

dowego by ło  nie ty lk o  zagro
żone karą, ale i potępien iem  i 
społeczną e lim inacją  przestęp
cy.

Następnie tow. Gross om aw ia 
poszczególne zm iany, w p ro w a 
dzone przez ustawę: skasowanie 
systemu tró jins tąncy jnego  na 
rzecz dw uinstancyjności, znie
sienie tzw. lex G rabow ski, u jed  
noiicenie fo rm  postępowania 
przygotowawczego (zniesienie 
in s ty tu c ji sędziów śledczych).

Zmiana dekre tu  o postępowa
niu doraźnym  ogranicza ilośę i 
rodzaj przestępstw, podlega ją
cych tym  sądom oraz zrtosi ape 
lacje p ro ku ra to ra  od w y ro kó w  
tych sądów. W ym ierzenie k a ry  
śm ierci m ożliw e jest ty lko , przy 
jednom yślności całego składu 
orzekającego co do w in y  i  k a ry .

Zm iany praw a u s tro ju  sądów 
powszechnych dotyczą w p ro 
wadzenia in s ty tu c ji ła w n ik ó w  i 
skasowania sądów przysięg łych. 
Sąd N a jw yższy o trzym u je  p ra 
wo uchw a lan ia w ytycznych sy
stemu spraw iedliw ości. P ro je k t 
wprowadza rów nież jedno lite  
ślubowanie d la  wszystkich ob y 
wate li.

W debacie nad sprawozda
niem p rzem aw ia li posłowie: Jo 
d łow ski (SD), W ilanow sk i (SL), 
K ie rn ik  (P S U , f i lg n e r  (SP), 
oraz tow . Pos- K los lew lcz 
(PZPR), pozy tyw n ie  oceniając 
rozpatryw ane p ro jek ty .

Tow. pos. K łos iew icz » tw ie r
dz ił konieczność wzmożenia w y  
s iłków  d la  ochrony gospodarki 
narodow ej 1 «kończenia w  tym  
względzie t  w sze lk im i prze ja
w am i libe ra lizm u . D z ięk i no
w ym  przepisom  apara t sądow
niczo -  p ro k u ra to rs k i uzyskuje 
nową b ro ń  do zwalczania w ro 
gów klasy pracującej, a jedno
cześnie przepisy te zm ierzają 
do zabezpieczenia p ra w  oskarżo
nego.

Izba p rzy ję ła  w szystkie trzy  
p ro je k ty  ustaw.

Poseł Jod łow sk i (SD) w  na
stępnym  punkcie porządku dzień 
nego zre fe row a ł p ro je k t ustaw y 
o zm ianie n iek tó rych  przepisów 
kodeksu postępowania cyw ilne -

k tó rem u s łuży ł je dyn ie  po to,
aby z jedne j s trony  pobierać 
ja k  n a jd łuże j pensję, związaną

tym  w iadom ość am erykańskie
go czasopisma ,,US News and 
W erld  R epo rt“ , k tó re  doniosło, 
że „am erykańscy  specjaliści w o j 
skow i opreaow u ją  obecnie p la - 
k ie j. S pecja liści c i są w  kon tak - 
nyodrodzenia a rm ii n iem iec- 
cie z" genera łam i W ehrm achtu“ .

„D ra pea u  Rouge“  podkreśla, 
że genera łow ie  ci to znani 
zbrodn iarze w o jenn i, u łaska
w ien i przez am erykańskie i 
b ry ty js k ie  tryb u n a ty  w o jsko
we: —  H a ide r, Guderian, von 
Rundstedt, Kesserling, M acken-

26 k w ie tn ia  po po łudn iu  je d 
nostk i a rm ii dem okratycznej 
k o n tra ta ko w a ły  od strony K a 
m enik. M onarchofaszyści ponie
śli w ie lk ie  S tm ly. \y  ciągu 
dwóch dni — 23 i 26 k w ie tn ia — 
s tra c ili oni 2.115 zabitych, ra n 
nych i jeńców. W ręce a rm ii de 
m okra tyczne j wpadło uzbrojenie 
całej brygady. Dwa sam oloty 
m onarcho-faszystowskie zostały
zes rzclone.

go, praw a upadłościowego oraz 
przepisów wprowadza jących p ra  
w o m ałżeński« m ajątkow e. L to * 
p rzy ję ła  p ro jek t.

Po odbudowi« —  
rozbudowa

W  im ien iu  K o m is ji O dbudo
w y  oraz praw nicze j reg u lam i
nowej, posłanka H iżow a (SD)
re fe row a ła  p ro je k t us taw y o u - 
tw o rzen iu  urzędu M in is tra  B u 
dow n ic tw a. Rozszerzony zakres 
prac w  zw iązku z zadaniam i 
p lanu sześcioletniego, w y w o ła ł 
konieczność reorgan izacji M in i
sterstw a O dbudowy. Nowe M i
n is te rs tw o obejm ie całokszta łt 
zagadnień budow nictw a.

W debacie nad p ro jektem  za
b ra ł głos Prezydent W arszawy, 
tow . pos. T o łw iń s k i (PZPR), po
p iera jąc p ro jek t. M ówca poświę 
ca szereg uw ag odbudowie Sto
licy , p rzytacza jąc następujące 
dane:

Z przedw ojennych 103 m iln . 
m sześć, łącznej ku b a tu ry  bu
dynków  — w  w y n ik u  zniszczeń 
pozostało zaledwie 26 m iln . m 
sześć., ale już  pod koniec br. 
łączna kuba tu ra  budynków  od
budowanych i  now ow ybudow a- 
»ych dosięga 44 m iln . m  sześć., 
z czego 3 m iln . rn sześć, p rzy 
padają na ro k  bieżący. Okres 
p lanu 6-le tn iego przyn iesie po
większenie iącznej k u b a tu ry  o 
30 m iln , m  sześć., co odpowiada 
rozm iarom  300-tysięcznego m ia 
sta. W 1955 roku , k iedy W ar
szawa liczyć będzie 800 tys. lu 
dzi —  m ów i pos. T o łw iń sk i — 
przypadać będzie na 1 m ieszkań 
ca 15 proc. w ięcej przestrzeni 
m ieszkalnej, n iż  przed wojną.

W  roku  bieżącym więcej niż 
połowa całego budow nictw a — 
to budow n ic tw o nowe, w plan ie 
6 -le tn im  zaś przechodzim y p ra 
w ie wyłącznie na wznoszenie no 
w ych ob iektów . B udu jąc nowe 
zakłady przem ysłowe, gmachy 
użyteczności publiczne j 1 osie
dla  m ieszkalne, nada jem y sto
lic y  cha rak te r m iasta soc ja li- 
•tyouM go.

P n s i  no w ym  M in is te rs tw em  
stoją prob lem y uspraw nien ia
planowania, wzmożenia k o n tro 
l i  w ykonan ia  p lanu, upowszech
n ien ia  współzaw odnictw a p ra 
cy, zwalczania m a rn o traw stw a  i
wprow adzenia systemu oszczę
dzania.

Poseł Szlęzak (SD) rów nież 
pozytyw nie  ocenia p ro je k t usta
w y, k tó rą  Izba w  d ru g im  i  trze 
c im  czytan iu  p rzy jm u je .

Na ty m  porządek dzienny zo
stał wyczerpany. Następne p le 
narne posiedzenie Sejm u odbę
dzie *ię  w  m aju .

żenie, że przedstaw ia dla niego 
określoną wartość, jako  źródło 
rzekom ych in fo rm a c ji i  narzę
dzie do po litycznych  p row oka
c ji, filia lnych przez tenże obcy 
w yw iad , służących do w p row a
dzenia w  b łąd o p in ii publiczne j 
i zakłócenia stosunków  m iędzy 
państwam i.

O dw ołanie M odelskiego do 
k ra ju  w  lecie ub. roku przekre
ś liło  za jednym  zamachem oba. 
źród ła do la row ych  dochodów 
Izydo ra  Modelskiego.

W yłudza jąc pod pretekstem  
fik c y jn e j choroby jeszcze parę 
lysięcy d o la rów  od Rządu RP, 
M odelsk i odm ów ił w  końcu po
w ro tu  do k ra ju , strojąc się w  
togę em igran ta  politycznego.

Tym czasem  w  istocie M ode l
ski na zam ówienie obcego w y 
w iadu zm ontował w  o rd yna rny  
sposób, za pomocą p ry m ity w n e j 
te ch n ik i fo tokop ii, szereg fa ł
szywych dokum entów, potrzeb
nych w  te j c h w ili ja ko  żer dla 
rea kcy jn e j propagandy. Na za
m ów ien ie tegoż obcego w yw iadu  
ogłosił ostatn io przed tzw. K o 
m isją badania działa lności an- 
tyam eryka ńsk ie j „re w e la cy jn e “ 
oświadczenia, szkalujące postę
powe organizacje s łow iańskie w 
St. Zjednoczonych, co po trzeb
ne było pew nym  czynn ikom  ze 
względu na zb liża jący się te r
m in  Kongresu słow iańskich o r
gan izacji w  St. Zjednoczonych.

W szystkie te „do kum e n ty “  
i „ośw iadczen ia“  M odelskiego są 
nikczem ną i  nieudolną p ro w o
kacją.

P raw dziw e oblicze m ora lne 
M odelskiego odsłoni! zresztą on 
sam, po tw ie rdza jąc w  Am eryce 
dw u k ro tn ie  — w  w yw iadzie  
prasow ym  oraz przed K om is ją  
badania dzia ła lności an tyam e- 
rykań sk ie j — że przez ca ły czas 
swego pobytu  w Stanach Z jed 
noczonych pozostawał na służ
bie obcego w yw iadu.

W  św ie tle  powyższego, nie 
widzę po trzeby dalszego za jm o
wania się osobą człow ieka, k tó 
ry  za garść do la rów  zdradził 
swój rząd, swój naród, swój

N iech ży je  odrodzone W o jsko  P o ls k ie -s tra ż  poko ju , 
n iepod leg łośc i i zdobyczy  d e m o k ra c ji lu d o w e j

Za garść dolarów zdradził 
sw6j rząd, naród, krai

Rzecznik M SZ o aikczautaaf roli lordom Modelskiego
W ARSZAW A (PAP). — Na konferencji p*naaw«J w MSZ 

Rzecznik Minlsteratwa Spraw Zagrtotcmyck mtalater pełnomoc
ny Wiktor Grosz, odpowiadając na pytania korespondentów za
granicznych, co do ostatnich wypowiedzi w Ameryce b. attache 
wojskowego Ambasady RP w Waszyngtonie, Izydora Model
skiego, oświadczył, co następuje:

z» rtano w lsk lem  attach« w o j
skowego, z d ru g ie j zaś —. w y 
wołać u obcego w yw iadu  w ra -

Generałowie Hitlera współpracują 
przy odbudowie armii niemieckie)

sen i M an stein.

Generał USA kieruje atakiem 
faszystów na froncie Grammos

ra l  am erykańsk i Van Fleet.

k ra j.
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TRYBUNA LUDU

Największa czerwona ilaęa 
ozdobi omach »Prudenłialn«

1 TB»)* b*. » •  dachu l f l - p i* -  
tro w **» , e b tim m e g o  w czasie 
& n*}«ń  ifrojennych w arszaw 
skiego d ra  paca* chm ur p rzy  pi- 
N apo leon* pow iewać będzie na] 
w ie k a »  w Waran* w ie  czerwona 
fla g *, n a g a  posiadać będzie 8 
m. długoćcl i  4 m. szerokości. 
Zawieszeniem cho rągw i na 
szczycie budynku  za jm ą się 
strażacy warszawscy. W ykona
nie  tego zadania n ie  na leży do 
ła tw ych !

Poczyniono początkowo p ró 

b y  s drab iną, lec* okazało się, 
te  je s t ona z * k ró tka , gdyż się
ga ty lk o  do 8 piętra , a od te j 
wysokości drapacz jest dostęp
ny ty lk o  d la  w y traw nych  a lp i
n istów .

Strażacy pnąc się P® 
w e j k o n s tru k c ji, dosta li się je d 
nak szczątkam i schodów na 
szczyt gmachu. Już w kró tce 
flaga będzie zawieszoha

Jest to  trzecie z ko le i zdoby
cie szczytu gmachu od 1945 ro 
ku.

■ m m  odpowiedź na pakt nłlamłyckl

Robotnicy Stolicy meldują 
o przedterminowym wykonaniu zobowiązań

Protest PoMrf przeciwko
zamordowaniu greckich działaczy

C oraz w ię ce j w a rsza w sk ich  za k ła d ó w  p ra c y  sk ła da  m e l
d u n k i o p rz e d te rm in o w y m  w y k o n a n iu  p o d ję ty c h  zobow iązań 
i-m a jo w y c h . R o b o tn ic y  s to l ic y  p rz y jm u ją  zobow iązan ia  do
datkow e," w y s u w a ją  ju ż  k o n k re tn e  p la n y  w zm ożen ia  p ro d u k 
c j i  d la  uczczenia następnego św ię ta  —  d n ia  22 lip ca .

Odznaczeniu dla projektodawców 
warszawskiego metro

Studia nad budową warszaw- 
Ago m etra  trw a ją  ju ż  b lisko  

-w*rh la t. P racu je  nad ty m  
rtab fachowców w  C entra l 

¿ iu rże  P ro jek tów  Architek 
cznych 1 Budow lanych, ba- 

,ąc w a ru n k i 1 m ożliwości zre 
jzowaada inw estyc ji, k tó ra  

p royn le rt* radyka lna  zmianę w  
kom untkae ft W arszawy i  eapew 
n* p ra w id ło w y  rozw ój życia je j 
m ieszkańców.

W  unnanlu w ys iłku  pracy, w ło  
*cn « j w  ta k  ważne <fia Warsza
w y  zagadnienie, a w  k tó re j w y 
n ik u  pow sta ł ju ż  w stępny p ro 
je k t  p ierwsze j l in i i  S K M . — 
NROW . p rzym a ła  pracow nikom

B iu ra  P ro je k tó w  S K M  odznakę 
„O dbudowa W arszaw y".

Z ło tą  Odftnakę o trzym a li: Dy
rektor .Biura tóż. M ieczysław  
K ra je w s k i oraz inż. E w aryst 
Sobolewski ł  W ik to r  A bram o
w icz. S rebrną: inż. Eugeniusz 
Busama, inż. A n to n i Jabłoński, 
inż. Z dzis ław  Łopa tek, Inż- W 1* 
old Tełachow ski i  echnik 
Wa-cław Machała. Brązową: 
Techn. Jerzy K rośkiew tcz, 
techn. K az im ie rz  Machała, 
techn. Roman K lo no w sk i i  
techn. S tan is ław  R utkow ski.

Ponadto sześciu pracow n ików  
B iu ra  o trzym ało  dyplom y.

Do Komitetu Warszawskie
go PZPR wpłynął wczoraj 
meldunek:

„Załoga Zakładów Wytwór
czych Aparatury Oświetlenio
wej A—51 (Dawm. „Marci
niak” W-wa Okęcie) melduje, 
że zobowiązania pierwszoma
jowe wykonała dn. 25 kwiet
nia br. o godz. 11.

W wyniku pełnego zrozu
mienia powziętych uchwał do
tyczących Czynu Pierwszoma
jowego wykonaliśmy: 40 proc. 
planu produkcyjnego na rok 
1949.

W ramach planu oszczędno
ściowego wygospodarowaliśmy 
37 min. zł.

Osiągnęliśmy ts wyniki 
świadomi, że zwiększenie iloś
ci i jakości produkcji, podnie
sienie wydajności pracy przez 
współzawodnictwo i  racjonali
zatorstwo —- to nasza walka o 
trwały pokój, to nasza odpo
wiedź na pakt atlantycki.

Zobowiązań dotrzymaliśmy. 
Radośnie będziemy obchodzić 
święto robotnicze pod sztanda
rami Zjednoczonej Partii.

Warszawskie Zakłady Prze
mysłu Odzieżowego (dawn. 
PŻK Nr. 1) meldują:

„Zobowiązania pierwszoma
jowe —-  16 tys. koszul ponad 
plan do dn. 1 maja — wyko
naliśmy dn. 27 bm. o godz. 
12,25.

Zobowiązaliśmy się oszczę
dzić do dn. 1 maja 2.595.000 
zł — zaoszczędziliśmy do dn. 
27 bm. —  3.147.000 zł.

* *  «

Załoga Fabryki „N orb lin” 
wykonała swe zobowiązania 
pierwszomajowe wczoraj o 
godz. 17-ej.

Oznacza to wykonanie 40 
procent rocznego planu pro
dukcyjnego. W ramach zobo
wiązań fabryka zaoszczędziła 
15 mil. A .

Pod znakiem oświaty, książki i prasy 
upłynie pierwszy tydzień maia

W ielki kiermasz w Alejach Ujazdowskich
Dnia 2 maja rozpocznie się Tydzień Oświaty, Książ

ki 1 Pracy, który trwać będzie do 8 maja włącznie. Or 
ganizaeją Tygodnia w skali ogólnokrajowej zajmie się 
specjalnie powołany centralny komitet pod protektora
tem Prezydenta BP tow. Bolesława Bieruta, w skali zaś 
warszawskiej komitet stołeczny 1 dzielnicowe komitety 
lokalne.

nie ks iążk i i  p rasy zarówno w  
szkołach, ja k  fab rykach  i  po
szczególnych ins ty tuc jach . Dzień 
3 m a ja  będzie w o ln y  od norm a! 
nych zajęć szkolnych, w ype łn ią  
go jednak aktua lne pogadanki 
i  im prezy, związane *  upow 
szechnianiem czyteln ictwa.

k a m i w ie jsk im i, w  ram ach ak- 
c ji łączności dostarczą na w ieś 
przede wszystkimi n ie w ie lk ie  b i
b lio teczk i i  w  m ia rę  m ożności 
zajm ą się organizacją ku rsów  
dla  analfabetów  w  „sw ych " 
wsiach.

Jednym  *  g łów nych zadań 
zbliżającego się tygodn ia  jest 
m ob ilizac ja  wszystk ich s ił spo
łeczeństw * do ja k  najszybszej 
lik w id a c ji analfabetyzm u. W 
W arszaw ie Is tn ie je  co praw da 
w c h w ili obecnej 130 7-areje-st.ro 
wanyeh ku rsó w  na k tó re  uczę- 
azesaa 2.200 analfabetów , aą też 
kursy nie aarejeetrowane, p ro 
wadzone prze* Rady Zakładowe 
poszczególnych fab ryk . -Jednak 
n ie  rozw iązu je  to  radyka ln ie  
prob lem u. W edług ofic ja lnego 
spisu W Stolicy jest oko ło  20 
ty*.Nm*l«abetów-. Ponieważ spis 
jednak  n i«  Jest kom p le tny  na
leży prsypw®c»ać. że stan fa k 
tyczny sięga 38 tys. osób.

W ie lką  pomocą w  organiza
c j i  now ych ku rsó w  (z k tó rych  
k ilk a  rozpocznie swą pracę w  
T ygodn ik  O św ia ty) będą zb ió r
k i  pieniężne w  zam kn ię tych lo 
ka lach i  zakładach pracy, oraz 
w ie lk i  zb iórka  u liczna  w  dn iu  
b maja.

Książka wyckodsl na ulicę

N iem n ie j w ażnym  zadaniem 
Tygodnia będzie upowszechrue-

P rzo d u ją c e  fa b r y k i  
o trz y m a ją  b ib lio te k i

J m aja zostaną o tw a rte  b ib lio  
tek i robotnicze, liczące po 1.500 
tom ów, w  dwóch fab rykach : w  
f-ce im . Świerczewskiego 1 w  
Państwowych Zakładach K o n 
fekcy jn ych  przy u*- Tereapol- 
sJdej. W ciągu zaś tygodn ia  o- 
traym a ją  również b ib lio te k i 
„M a rc in ia k “ , „Parowóz" i  jesz
cze jeden nieustalony na razie, 
zakład pracy.

W ystaw a gazetek ściennych 
g ro m a d z i najlepsze gazę k i  fa 
bryczne i  młodzieżowe, ru c h o 
me k io s k i na samochodach do
starczą dzieln icom  p e ry fe ry j - 
nym  tan ie  książki, w  fab rykach  
Powołane zostaną koła kores - 
pondentów  prasowych.

F a b ry k i, op ieku ją0*  ośrod

W ie lk ł dzień Tygodnia O św ia ty
K u lm in a cy jn ym  dn iem  zam 

knięcia  Tygodnia O św ia ty, Ksią  
żk i i  P rasy będzie n iedzie la 8
maja.

O godz. 10 rozpocznie się w ie l 
lei kierm asz ks iążk i 1 prasy, c ią
gnący się w zd łuż al. S ta lina  i  
U jazdowskich od Piusa do B e l- 
wederskie j. D zies ią tk i stoisk 
zajmą spółdzielnie wydawnicze, 
w ystaw y p lakatów , ka ry k a tu r, 
obrazów uczniów  Szkoły Sztuk 
P lastycznych, specjalne stoiska 
będą ilus trow ać twórczość M ic 
kiew icza, Słowackiego i  Chopi
na.

W arszawiacy będą m og li na 
m ie jscu nabyć ks iążk i z auto - 
g ra fam i au torów  i  k a ry k a tu ry  
znanvch rysow ników , robione
ma “ poczekaniu". Sportowcy, 

b iorący udzia ł w  Biegach N a ro 
dowych, spełnią po ukończeniu 
biegu ro lę  ko lpo rte rów  prasy.

Tydzień, stojący pod znakiem  
masowego upowszechnienia oś
w ia ty , książki i  prasy, zakończy 
wieczorem  w ie lka  zabawa lu do 
w a w  pa rku  Łazienkowskim .

(ar)

Gazownia Miejska Dzieł Pro 
dukcji (Wola) pierwszomajo
we zobowiązanie wykonała 
przedterminowo.

Osiągnięta do chwili obecnej 
suma oszczędności wynosi 2,5 
mil. zł.

Każdy z oddziałów Gazowni 
■j-podjął zobowiązania. Wszyst

kie zostały już wykonane. Oto 
niektóre meldunki:

Fabryka Gazu zobowiąza
ła się plan pięciomiesięczny 
(16.200.000 m sześć gazu) wy
konać w przeciągu czterech 
miesięcy — wykonała w dniu
22 bm.

Fabryka Chemiczna —̂  pod
jęła się wykonać 5 mieś. piań. 
(2.400 ton smoły surowej i  o- 
leju żywicznego oraz 100 ton 
oleju lekkiego i  gazu) w prze
ciągu 4 mieś. — wykonano dn.
23 bm,

Poza zobowiązaniami Fabry- 
bryka Gazu uruchomiła nafta 
liniarnię, która wyprodukowa
ła już kilkadziesiąt ton nafta
liny.

Wydział \mechaniczny, re
mont kotłów oraz inne remon
ty, które zobowiązał się wyko
nać do dn. 31 maja wykonał 
23 bm. Remont sprężarki do 
amoniaku przyspieszono o 14 
dni.

Poza zobowiązaniami wyko
nano remont pompy,

*  *  *

W dniu wczorajszym robot
nicy wszystkich wydziałów 
Zjednoczenia Energetycznego 
Okręgu Warszawskiego złoży
l i  meldunki o całkowitym wy
konaniu zobowiązań Pierwszo
majowych.

Robotnicy działu oświetle
nia ulic — zobowiązali się do 
założenia lamp w dzielnicach 
robotniczych. Pracami objęto 
ulice Spiską, Sienną, Troja
nowską, Ołyską i  Józefowską. 
Postanowiono zainstalować 80 
lamp.

26.IV. br. całość robót wy
konano.

Doniosłe zobowiązanie zre
alizowali pracownicy warszta
tu licznikowego, skracając 
normę czasową 'n a  naprawę 
licznika o 13 minut, co daje 
dziennie 78 m inut oszczędnoś
ci.

Każdy wydział uczcił zbliża
jące się Święto Pracy jakimś 
osiągnięciem produkcyjnym.

Między innymi stolarze 
ZEOW wykonali 43 skrzydła 
drzwiowe dla domu społeczne
go, robotnicy sekcji warszta
tów elektrycznych wyremon
towali dwa transformatory.

Robotnicy oddziału warszta
tów — sekcja elektryczna, za
trudnieni przy remoncie trans
formatora o mocy 320 kVA 
skrócili czas remontu o 15 dni.

(a) L A K Ę  SUCCESS (PAP).— 
W kom itecie po litycznym  ONZ 
delegat P o lsk i d r  Suchy, zapro 
testow ał ostro p rzec iw ko  w y k o 
nan iu  w y ro ku  śm ierc i na dwóch 
greckich działaczach zw iązko
w ych  — D itm itriu  i  E le fte riade- 
sie. <

Jeszcze w  uto. tygodn iu  de le
gat Polski poruszył tę sprawę i  
zażądał a k c ji O NZ w  obronie 
tych  dwóch w yb itnych  działaczy 
robotniczych. Jednak przew od
niczący ko m ite tu  — Belg Lan- 
genhove nie dopuścił do om a
w ian ia  te j kwes i i  ja ko  ,.n.e 
zna jdu jącej się na porządku

dziennym  oteiwd“ . D r  Suchy * • -  
pro testow a ł prneetwk« takiem u 
postępowaniu przewodniczącego 
k tó re  doprow adziła  do śm ie rc i 
dwóoh osób,

Jednocześni* de legat P o lsk i 
ośw iadczył, że przewodniczący 
Ogólnego Zgrom adzenia ONZ—  
E va tt zw ró c ił się — na w niosek 
P o lsk i — do reż im u ateńskiego 
z apelem o w strzym an ie  egzeku 
c ji. A pe l n ie  odn iós ł jednak 
skutku. '

Do protestu Polsfci p rzy łączy
l i  się delegaci k ra jó w  dem okra 
c ji ludow ej.

Czyn 1 majowy 
robotników fabryki metalowej

W  Państw ow ej Fabryce W yro 
bów M eta low ych w  Stojadłach 
odbyło się ogólne zebranie za
łog i, na k tó ry m  pod ję to  uchw a
łę uczczenia Św ięta l-M a jow e - 
go wzmożoną produkcją , w y k o 
naniem  p ro d u k c ji ponad plan.

R obotn icy postanow ili, że g i
sernia dodatkowo w ykona 50 
tuz inów  noży, ¡polewam i« nożo
w a 100 tuzinów', obc inam ia  125 
tuzinów , p iłow rna 1.920 tuzinów , 
kuźnia, 5 tuzinów .

Śladem ro b o tn ikó w  z * Stoja- 
deł poszli ju ż  rob o tn icy  ae Spół

dzielczego Przedsiębiorstwa Bu 
do w lanego w  M iń sku  Maz., k tó 
rzy  dla uczczenia Św ięta Pracy 
postanow ili do dnia 1 M aja w y 
konać 40.000 sztuk cegły surów 
k i. wydobyć 500 m  sześć, g liny  
i  wybudować now ą szopę-ma- 
gazyn w  Kałuszynie.

S to la rn ia  postanow iła  w yko ń 
czyć zna jdu jących się w  trakc ie  
robo ty  6 b iu rek i  4 szafy.

B etonia rn ia  postanow iła w y 
konać 1.000 p ły t  betonowych.

(t. g.).

Żyzne łqki zamiast nieużytków
Prace melioracyjne w woj* warstawskim
Roboty wodno - m e lio racy jne  m ają  o lbrzym ie znaczenie d la  

rozw oju  ro ln ic tw a  w  w o j. warszawskim . Pod względem  do tac ji 
k redy tów  państw ow ych s to im y na 2 m iejscu w  k ra ju . Na robo
ciznę i  urządzenia nowe o trzym aliśm y 272 m iln . *1, na konser
wację 72 m iln . zl. P ierw»*« miejsce za jm u jem y bezape lacy jn i* 
na odcinku robó t aearwarkowych, w odno-m e lio racy jnych .

Spóldzielczynie Żyrardowa 
postanowiły zwiększyć produkcję

W Ż yra rdow ie  Odbyło gię o- 
gólme zebranie cz łonków  Robo- 
tnioBej S pó łdz ie ln i P racy pod 
hasłem „C zynu 1-M ajow ego".

Referat w yg ło s ił tow . M ioha ł- 
k iew icz, k ó ry  o m ó w ił szczegóło
wo zagadnienie wtsipółza w odnic 
tw a  pracy. W  dyskus ji zabiera
ło  głos Wiele pracow nic. W w y 
powiedziach w yczuw a ło  się ży
wą troskę o rozw ó j p laców ki.

M ów iono o m ożliwościach pod 
niesienia ilośc i i  jakośc i produk 
c ji. Zaznaczono, że Centrala 
Spó łdzie ln i pow in na  dostarczyć 
większe ilośc i jedno litego  mate
r ia łu . Żądano b y  p racow nia  m ia 
ła co na jm n ie j -dwa rodzaje Pro 
d u k c ji B rakarr.e C e n tra li pow in

ni przyjeżdżać częściej i  na czas.
O m ówiono także w ykonan ie  

p lanu p ro d u k c ji na ro k  1949 r., 
k tó ry  w yraża się sumą — 
zł 19.200.000. P racow nice uznały 
ten p la n  aa n is k i i  podwyższyły 
go do wysokości 34.000.000 zł 
Da jc ie  nam  na cza* m ate ria ł, — 
w o ła ły  d ys k u ta n tk i —  a podnie
siemy p la n  do 30.000.000 zł.

W yłon iono  7-osobowy kom ite t 
współzaw odnictw a p racy i  w e 
zwano do współzawodnictwa
spółdzie ln ię w  Rem bertow ie. W 
Czynie 1-M a jow ym  członkin ie  
spó łdz ie ln i postanow iły zaopie
kować sie jednym  z sierocińców 
w  Ż y ra rdow ie . Uchwalono spra 
w ić  ko m p le ty  ubrań <fła 9 chłop 
ców i  S0 dz iew czą t

W  roku  1947 ludność yysi w  
woj. warsz. w yko pa ła  370 km  ro 
w ów  odw adnia jących, wobec 
220 km , w  reszcie k ra ju .

W  ro k u  1948 w ojew ództw o 
warszawskie w ykopa ło  470 km  
row ów, pozostałe wojew ództw a 
razem —  320 km.

D z ięk i tem u zmieniono 200 ha 
n ieu ży tkó w  w  użytkow e łąk i.

N ie w o lno zapomnieć
Powyższe c y fry  świadczą, że 

n ie  zbywa nam  na chęciach do 
pracy i  na zdolnościach orga
nizacyjnych.

Jednak w y n ik i robót szarw ar- 
kow ych m og łyby być jeszcze o 
w ie le  lepsze. M ianow ic ie  pewna 
część najbogatszego chłopstw a 
nie  rea lizu je  należnego w y m ia 
ru  szarwarkowego. Drogą n a j
rozm aitszych w yk rę tó w , od ro 
czeń i  zapewnień odkłada swą 
powinność, p rzyrzeka jąc zapła
cić za n iew ykonaną pracę śzar-

warkową. Należności w zrasta ją  
do w ie lk ic h  sum, lecz są prze* 
n iek tó re  gm iny z b y t opieszała 
ściągane. Często w  ogóle idą ar 
zapomnienie.

Jeszcze z ubiegłego roku  po
zostało w  n iek tó rych  gm inach 
ok. 10 proc. należności. Są to  su 
m y bardzo poważne, gdy się 
zważy że ogólny p lan  robó t wod 
no -  m e lio racy jnych  oblicza »i* 
na 428 tys. dn ió w ek  rocznie.

Tegoroczny p la n  p rzew idu je  
zamianę 300 ha n ieuży tków  na 
łąk i. 300 ha łą k  zostanie obsia
nych traw a m i. 3 ha łą k  zostanie 
obróconych pod k u ltu ry  nasien
ne. W iększa ilość nasion, zapew
n i w  przysz łym  ro ku  jeszcze 
Szersze m ożliwości zam iany nie 
uży tków  w  w artośc iow e łą k i.

T ym  większego znaczenia na
b iera w ięc sprawa zrea lizow a
nia  należności za szarw ark od
zamożnych chłe; (ów)

Robotnicze słowo — 
rzecz święta

Kroczewo. N ieduża Wieś, P°‘  
łożona tuż  p rzy  szosie m iędzy 

''żakroczym em  a P łońskiem , 
praw o ©d szosy ciągną się małe 
po le tka  Chłopski*. Są tam  i  du 
że gospodarstwa bogaczy w ie j

skich.
Domy w K roczew ie  są różne, 

yedne, k ry te  zczernia łą od de
szczów i  bu rz  słomą, m ałe i  me 
poaorne. Inne  «nów okazał*, 
świecące z daleka cynkow ą b la 
chą, przestronne i  -wygodne. Na 
końcu w si sto i m u row any ko 
ściół. K iedyś b y ł też w Krocze
w ie  dw ór pański.

Wieś b y ła  n ieze lek try fikow *- 
nż. T y lk o  w  kościele na wzgó
rzu  p a liły  si<! Prz€d obrazami 
św iętych pańskich jasne żarów 
k i. Szkołę ośw ietlano naftą . N ie 
by ło  św ie tlic y  b ib lio te k i, rad ia

Cóż w ięc dziwnego, że Józ i 
Ś taśki czy Ignasie — kroczew - 
skie m łode pokolenie — b ro dz i
ło  na bosaka w  grząskim  ba
gienku pobliskiego stawu, p ło
szyło kam ien iam i gęsi lub  w y 
b ie ra ło  się na soczyste ja b łka  
do ogrodu księdza jegomości. 
S tarsi zżjęci od rana do nocy

pracą, nie zw ra ca li uw ag i na 
m łodzież. Potem  zm ieniło się. 
Pow sta ł Zw iązek Samopomocy 
C hłopskie j, L iga  Kob ie t, ' ko ło  
PZPR. Ś w ie tlic y  jednak w  da l
szym ciągu n ie  było, choć co 
niedzielę od byw a ły  się zebra
nia, re fe ra ty  i  odczyty, na k tó 
re ściągano tłum n ie .

W arszaw ski „R yg aw a r", k tó 
rego załoga ob ję ła  opiekę nad 
K ro ć  zewem pom yśla ł i  « t * j  
sprawie. K roczew o dostanie na 
1-go m ą ja  św ietlicą.

Od zobowiązań do czynów — 
jeden k ro k . K tóregoś k w ie tn io 
wego ran ka  zajechał przed 
szkołę k r y ty  brezentem  samo
chód, pełen robo tn ików , k tó 
rzy  zaczęli w ynosić jakieś d ra
b iny, zwoje d ru tów , św id ry , ło 
paty i  p iły .

K roczewo k ry te  blachą, to  bo
gate, zam knęło się w  sobie, 
p rzyw arow ało. „B iedn iacy”  r y 
chło dogadali się z przybysza
mi.,

I  zaczęło się. — Wieś będzie 
ze lektry fikow ana . O trzym a świa 
tło. W szkole będzie wzorowa

św ietlica , czytelnia, założy się 
rad io  —  poszła wieść z cha ty do

chaty.
Robotnicy *  W arszawy nie 

próżnowali. Przez cały tydz ień 
pracow ali u  siebie W fabryce. 
W  niedziele i  święta siada li na 
k ry ty  brezentem wóz i  g n a ł 
wczesnym rankiem , drogą w io 
dącą na Płońsk.

Od głównej l in i i  e lektryczne j

biegnącej ju ż  PrM Z ^ ieś> 
prowadzono boczne s py  w  o - 
dące do szkoły, w ym alow ano 
ściany, podłogi i  su fity , założo
no wewnętrzną instalację.

„R ygaw ar”  spieszył z robotą, 
ażeby przed 1-ym maja ofiaro
wać Kroczewowi to, co na ze
braniu partyjnym ofiarować po
stanowił. Wszystko w skazyw a
ło na to, że zobowiązanie bę
dzie wykonane przed term inem .

że będzie świetlic®. św ia tło  w
bib lioteka.

1-szym maja.
szkole, rad io i 

I  jeszcze przed 
M ia ł tę pewność sekretarz ko 

ła PZPR z „R ygaw aru 
Frąckiew icz, m ajstrow ie 
try c y  towarzysze
Rybka,

tow . 
e lek- 

Braszczyk i 
przedstaw icie lk i ryga -

w a rsk ie j L ig i Kobiet, Sniczkie- 
w icz i  Z iem nicka, szofer samo
chodu wiozącego nas w  u h  
dzielę do Kroczewa 
osoba postronna.

n ie - 
N aw et ja, 

zaraziłem  się

tą ogólną pewnością.
Bo jaikżesz m ogło być inaczej. 

W szystko, dosłownie wszystko 
by ło  przygotowane, zrobione, 
zamocowane, w kopane i  odm a
lowane przez rob o tn ików . Spra
w a ze starostą z P łońska ob. 
Z ab łock im  om ów iona: —  „R y 
gaw ar”  przyjeżdża jeszcze raz 
z W arszawy do K roczewa w  
niedzielę rano. P rzygo tu jc ie  800 
m e trów  przewodu i  hak i. P rze
ciągniem y św ia tło , założym y w  
św ie tlic y  f ira n k i,  zaw iesim y 
p o rtre ty  i  na I-g o  m a ja  macie 
wszystko!

R obotn ika  »łowo ważna rzecz. 
P rzekona li się, że m ożna na n im  
polegać kroczewscy ch łop i. Jed
nak niedużo brakow ało , ażeby 
na dzień św ięta p racy  n ie  było  
zapow iedzianej św ie tlicy .

•
...P rzyjecha liśm y na m iejsce 

wczesnym rank iem . I  z m iejsca 
dow iadu jem y się: nie p rzyw ie 
ziono z Ciechanowa zapow ie
dzianego m ateria łu . Pędzim y 
do P łońska in te rw en iow ać. 
P rzem arznięci, g łodn i i  zaku
rzen i dopadam y starostę w  o- 
grodzie. B aw i się z pieskiem.

Tow. F rąck iew icz in te rp e lu 
je k ró tko :

—  T ak a tak, gdzie zapowie
dziany m a te ria ł

Potem je s t dużo, trochę za

dużo słów. 2e SPB, te  we w to  
rek, dz is ia j przecież niedziela, 
że za dwa d n i przyw iozą na pew
no, że może ju ż  sami podłączą 
św ia tło  do św ie tlicy. T y lko  nie 
w iadom o jeszcze, gdzie wysłać 
samochód po b raku jący  m ate
ria ł. A  obiecano przecież na nie
dzielę.

R obotn icy „R ygaw aru" wy
kona li swój Czyn 1-M ajow y z 
grubą nadw yżką. Znaleźli poza 
swoją , pracą czas na zaopieko
wanie się zaniedbaną szkołą w  
Kroczewie. A  tu... E j, panie sta
rosto!

Zakurzone pyłem  przebytej 
drogi tw arze  „rygaw arow ców ”  
są chm urne i  zacięte. Trzeba
szukać innego wyjścia.

M a ły  pokój Powiatowego ~  
m ite tu  PZPR. K ilk a  telefc ■ ■ 
W yjaśn ien ia , g.ęste t ł u i r ' ze 
nie się. W  końcu sprawa 
śniona. Kroczewo otrzym- 
1-go M a ja  zapowiedzianą J- ‘ 
tlicę  i  b ib lio tekę i  radie, 
stawą m ateria łów  zajn 
K o m ite t P ow ia tow y Pa’ 1 
gawarowcy przyjadą ra . 
do Kroczewa.

__ Robotnicze słowo
rzecz.

K A Z IM IE R Z  G O Z l

10 tysięcy analiabeftiw mnie} 
w Warmii i na Macurach

W w o jew ództw ie  olsztyńskim ,
na 2312 pięciom iesięcznych k u r 
sach, zorganizowanych przez 
W ydzia ł O św ia ty  Dorosłych 
tutejszego K u ra to r iu m  5.000 o- 
sób posiadło początkową um ie
jętność czytan ia i  pisania,

B iorąc ,pod uwagę zeszło
roczne w y n ik i p racy w  te j dzie 
dżinie, liczba ana lfabe tów  ns 
W arm ii i  M azurach zm niejszyła 
się dotąd o 10.000 osób.

Z dn iem  2 m aja  rozpoczy
na się d ru g i w  tym  ro k u  etap 
planow ej w a lk i z ana lfabe tyz
mem, tym  razem ze w zględu na 
sezonowe prace rolne, organ izo
w any wyłączni©  dla ludności 
m ie jsk ie j

Z  ko v
nie się trzec i 
w  k tó ry m  k : 
na uk i czy ta ń : - 
rosłych obejm * 
k im  ludność

teśnia rozpoca- 
irm if  szkolerda 
y początkowej
pisania dla do- 
przede wftzyat- 
cie jską

Nowa szkoła RTPD 
w Katowicach

(e) W tych dn iach odbyło się 
w  K a tow icach  o tw arc ie  nowej 
szkoły RTPD. M ieści się ona w  
now ow ybudow anym  obszernym  
gmachu, posiadającym  k ilk a n a 
ście sal w yk łado w ych  oraz kom 
p le tn ie  wyposażone pracownie. 
O tw arc ia  szkoły dokonał prezy
dent m iasta d r W illne r. Uroczy
stość zakończyły w ystępy a rty 
styczne.

Ok. 300 Slovreśdw 
znajduje si* 

w Szczeciński®;
(e) SZCZECIN. —  Na Pomorzu 

Szczecińskim zam ieszkuje obec
nie ok. 300 Słoweńców. N a jw ię 
ksze ich  skup isko zna jdu je  się 
w  m iejscowościach K lu k i,  w  pow. 
Słupskim. M ieszkają oni nad je 
z iorem  Łebą i  G ardno, trudn ią c  
się przeważnie rybo łów stw em . 
S łoweńcy uczą się chętnie języ
ka polskiego, uczęszczając na 
ku rsy  ośw iatowe.

Przed pa ru  la ty  na cm enta
rzu  w  Sm ółdżieniu w  pow. s łup 
sk im  w  je dn ym  z rozb itych  g ro
bowców znaleziono m o d lite w n ik  
W języku słoweńskim .

P IĄ T E K  — 29 K W IE T N IA
S yg n a ł czasu. 5.10, 12.00. W ia d o m o 

śc i: 5.15, 6.10,‘ 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 
7 *UA/* *>3.00. P ro g ra m  na d z iś :

ro :  23.50. W sze ch n ica :

u n  '« r t  d la  ś w ia ta  p ra c y . 0.00 
t g u  y i. 6.30 M u z y k a . 7.20 P rz e 

ją ć ! a .;,. 8.55 D la  k la s  s ta rszych . 
!) 20 ' 3.30 M u z y k a . 9.45 P rz e rw a .
U • . i  k la s  m ło d s z y c h  12.20 M u - 

i -  0 D la  w s i. 13.00 P rz e rw a .
'  1 'm a c je . 15.30 K o n c é r t  s o li-

: 5 „P ra c a  h u tn ik a "  — po-
¿íi'ciar:-. 16.25 S k rz y n k a  o gó ln a . 16.3» 

' ' ka 16.40 P o e z je  B ro n ie w s k ie g o . 
17 fi v " .c e r t  d la  p rz o d o w n ik ó w  p ra - 

■ M o za ika  m u zyczn a , d y r .  Hez 
. S.P. 19.15 K o n c e r t s y m fo n i-  

.45 M u z y k a  le k k a . 21.00 M e lo - 
< eczne 21.30 „N ie c h  się zbudz i 

w g  N e ru d v . 22.00 ..Na d o b ra - 
»* • — d y r .  R achoń . 22.46 M u z y k a

; ry w k o w a . 23.10 M u z y k a  w ło ska . 
• Coniec a u d y c ji.
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6 TRYBUNA LUDU m

Panufnik, M a law ski i  Bacewiczówna 
g łów nym i laureatami 

konkursu chopinowskiego
K om ite t W ykonawczy Roku 

Chopinowskiego 1940 oraz 
Zw iązek K om pozytorów  P o l
skich, w  celu uczczenia setnej 
rocznicy zgonu F ryde ryka  Cho
pina rozpisał w  lip cu  ub. r, „kon 
kurs o tw a rty  n>a u tw o ry  solo
we, kameralne, symfoniczne i 
wokalne.

W w y n ik u  stud iów  nad nade
słanym  m ateria łem  (74 u tw ory) 
ju ry  w  składzie: przewodniczą
cy P io tr Perkowski i  członko
w ie: Zygm unt Lat ©szewski, Je
rz y  Lefeld, Z ygm unt M yc ie l- 
ski, P io tr Rytel, Kazim ierz S i
ko rsk i i S tan isław  Szpinalski 
w ydało następujące orzeczenie:

W  grupie u tw o rów  
sym fonicznych

I  nagrodę Prezesa Rady M i
n is tró w  (zł 250.000) przyznano 
A nd rze jow i P an u fn iko w i za 
u tw ó r: „Sym phonia ru s tica “ .

I I  nagrodę Polskiego Radia 
(zł 200.000) przyznano au torow i 
„W a ria c ji S ym fon icznych“  — 
A rtu ro w i M alawskiem u. H I  na
grody nie  przyznano.

W  grupie u tw o rów
fortep ianow ych z o rk ies trą
I  nagrody M in is tra  K u ltu ry  

'i Sztuki (zł 200.000) m e przyzna 
no. I I  nagrodę K om ite tu  W yko
nawczego Roku C hop inow skie
go (zł 175.000) przyznano G ra
żynie Bacewiczównie za „K o n 
cert fo rtep ianow y“ .. I I I  nagro 
dę K om ite tu  Wykonawczego 
Roku Chopinowskiego (zł 
135.000) przyznano au to row i 
Toccaty na fo rtep ian  i  o rk  
sy-mf. A rtu ro w i M alawskiem u.

W  grupie u tw orów  na fortep ian 
solo

I  i  I I  nagrody K o m ite tu  W y 
konawczego Roku Chopinowskie 
go nie przyznano. I I I  nagrodę

K om ite tu  Wykonawczego Roku 
Chopinowskiego (zł 75.000) 
przyznano T. Szeligowskiem u za 
..Sonatę“ . 2 w yróżnien ia  (zł 
50.000 i  30.000) przyznano A  
G rads 'e inow i za u tw ó r ,.Ada- 
ggio i  Scherzo" oraz na M azurek 
z dzieła P re lud ium  i M azurek.

W „grupie u tw o rów  kam era l
nych i  u tw o rów  w oka lnych na
gród nie przyznano.

Ponadto wyróżniono, bez 
przyznania nagrody pieniężnej, 
pa rty tu rę  „C zte ry  p o rtre ty " 
Ire n y  Garsteckie j.

J u ry  uznało za w łaściw e w y 
różnienie tych ty lk o  u tw orów , 
k tó rych  założenia ideologiczne 
—w  tym : w łaściw ie  w yko rzys ta 
nie po lskich p ie rw ias tków  lu 
dowych, pogłębienie em ocjonal
ne, uproszczenie środków  w y ra 
zu, wreszcie odsunięcie na p lan 
dalszy m om entów eksperym en
talne -  fo rm a lnych  zostały n a j
szczęśliwiej rozwiązane.

Ju ry  s tw ie rdz iło , że ogólnie 
b iorąc w ys iłek  kom pozytorów  
poszedł w  zbyt, m ałym  stopniu 
w  k ie ru n k u  drobnych fo rte p ia 
nowych fo rm  muzycznych, u - 
tw o rów  w oka lnych i  u tw o rów  
przeznaczonych na małe zespo
ły . Z tych względów  ju ry  w y 
stąp iło do Zw iązku Kom pozyto
ró w  Polskich z apelem o natyoh 
m iastowe rozpisanie nowego 
konkursu , k tó ry  by  te w łaśnie 
potrzeby uw zg lędn ił w  ja k  n a j
szerszym zakresie i  którego 
w y n ik i b y ły b y  jeszcze jednym  
dowodem zrozumienia przez na 
szych tw órców  muzycznych te j 
bardzo ważnej i  odpowiedniej 
ro li, ja ką  dzieła ich spełniać 
w in n y  w  w ie lk ic h  j  przełomo
w ych chw ilach, k tó re  przeży
wamy.

160 p rac g ra fik ó w  p o lsk ich  
na w y s ta w ie  w R zym ie

Ambasador RP. w  Rzymie 
Adam  O strowski dokonał dn. 
25 bm. uroczystego o tw arc ia  w y  
staw y g ra fik i po lskie j, urządzo 
nej w  gmachu ga le rii sztuki 
współczesnej w  Rzymie.

W ystawa g ra fik i po lskie j o- 
be jm uje przeszło 160 ekspona
tów  z zakresu g ra fik i, (drzewo
ry t, lito g ra fia , akw aforta , m ie 

dzioryt), obrazujących tw ó r
czość ostatniego 25-lecia.

Wśród w ystaw ionych ekspo
na tów  pierwsze miejsce za jm u 
ją ¿jsrace trzech na jw iększych 
g ra fików  polskich: Skoczylasa, 
W yczółkowskiego i  P ank iew i
cza. Reprezentowani są poza 
tym : Ostoja -  Chrostowski, Bar 
tłom ie jczyk, Wąsowicz, Lam , 
K u lis iew icz  i  in .

N owe p ieśni ro b o tn icze  
ko m p ozy to ró w  bydgosk ich

Trzej muzycy bydgoscy skom 
ponowal- nowe pieśni rob o tn i
cze. Prof. F lo rian  Dąbrow ski 
skomponował pieśń na sopran 
ko lo ra tu row y z towarzyszeniem  
ork iestry  pt. „Na dzień 1 M a
ja “  do slow Grzegorza T im ofie  
jewa.

Prof. Dąbrowski opracowuje 
obecnie muzykę do poematu 
M ajakowskiego pt. „Dobrze“ .

Znany dyrygen t A rno ld  Rez
le r skom ponował muzykę do 
w iersza Tadeusza K ub iaka pt. 
„P rzodow nice pracy“v 

P ian is ta  Edmund Rezler skom 
ponował marsz na solo baryton, 
chór m ęski i  chór m ieszany z 
o rk ies trą  do wiersza B ron ie w 
skiego „P ieśni robo tn ików  po l
sk ich “ .

Praga serdecznie wita 
polską ekipę kolarską

NASZ SPECJALNY W Y S ŁA N N IK  TELEFONUJE Z  P R A G I
Dzisiaj, w  środę p rzyb y li do 

P rag i Czeskiej polscy kolarze o- 
w acyjn ię  w ita n i przez licznie 
zgromadzoną młodzież, organiza 
cje i  społeczeństwo Pragi. K ie 
ro w n iko w i ekipy wręczono na
ręcza kw iatów . W salonach re 
cepcyjnych dworca praskiego, 
w ita ł przyby łych starosta COS 
J. T ruh la rz  przem ówieniem , w  
k tó rym  podkreślił znaczenie 
wyścigu kolarskiego i  jego ro lę 
w  u trw a la n iu  bra te rsk ie j p rzy
jaźni obu narodów. Po p o w ita 
n iu  ekipy po lskie j przez przed
staw iciela prezydenta miasta, 
radcę Rychtera, kolarze uda li 
się do hotelu COS „D om  S ło
w ian".

Francuzi |  W ęgrzy są już  
w  Pradze

W środę, o godz. 14 przyby ła  
do P rag i samolotem z Paryża 
część robotniczej ekipy faneus- 
k ie j, k tó ra  weźmie udzia ł w 
wyścigu Praga — Warszawa. 
P rzyby ł również sekretarz FSGT, 
g łów ny k ie ro w n ik  ekspedycji. 
W czwartek przyleci samolotem 
jeszcze 10 kolarzy oraz personel 
kie rowniczy. F rancuzi m ie li po
dróż doskonałą i  czują się do
brze. Oprócz n ich budzą po
wszechne zainteresowanie row e 
ry, k tó re  mają podwójne prze
kładn ie  j  przerzutk i na 5 t r y 
bach. Ten doskonały sprzęt b y 
na jm n ie j nie peszy naszych k o 
la rzy. „T o  dobre w  górach, ale 
nie u nas“—m ów i P ietraszew - 
Ski.

W jada ln i spotykam y F rancu 
zów podczas obiadu. — „Proszę 
w  im ien iu  robo tn ików  francus
k ich  pozdrowić ■ ode m nie boha
te rsk i naród polski i  jego spor
towców. Wszyscy dum ni jesteś
my, że możemy brać udz ia ł w  
tak  w ie lk ie j sym bolicznej im 
prezie ja k  wyścig Praga — W ar 
szawa“ — m ów i k ie ro w n ik  eks
pedycji francuskie j.

W godzinach w ieczornych ocze 
k iw ane  jest przybycie poc ią 
giem z Bukaresztu ko la rzy  ru f  
m uńskich i bułgarskich. W 
czw artek rano oprócz reszty eki 
py francuskie j przybędą rów -

nież samolotem F inow ie . W cią
gu dnia p rzy  ladą . Węgrzy, k tó 
rych na razie jest czerech, Są to 
ci sami zawodnicy, k tó rzy  star 
tow a li w  W arszawie w wyścigu 
o puchar gen. K  "arzewskiego.

K ie row n ic tw o  po lsk ie j ekipy 
ko la rsk ie j donosi nam 

telefonem  z Pragi:

Jeszcze żadna polska ekipa 
sportowa nie spotkała się pod
czas swego w yjazdu  za g ra n c ę z  
tak  żyw io łow ą m anifestacją, ja k  
kolarze polscy, jadący do Pragi. 
Jak już wczora j donosiliśmy, 
najw iększe owacje zgotowano 
kolarzom  w  Koluszkach, P io tr
kow ie, Częstochowie, Zaw ierciu , 
Sosnowcu i Katow icach. B y ły  
to m anifestacje na cześć spor
towców, świadczące o popu la r
ności ko lars tw a oraz o w łaśc i
w ym  zrozum ieniu 'przez społe
czeństwo im prezy „T ry b u n y  L u  
du“  i  „Rudego P raw a“ .

Po uroczystym  pożegnaniu ek. 
py na dw orcu g łów nym  ruszono 
w  podróż. Tak kolarze, ja k  i  
działacze kolarscy b y li wzrusze
n i tak serdecznymi dowodam i 
sym patii.

P iękną i  m iłą  niespodzianką, 
a raczej bezcennym dla ko la rzy  
prezentem było  podarowanie 
k ie row n ic tw u  ekspedycji przed 
samym wyjazdem  w  im ien iu  
ZM P  przez tow. Rzeszota. 40 no 
wych doskonałych gum w yśc i
gowych. Na ich w idok k ie row n ic
tw u  roz jaśn iły  się twarze:- »Ja
k ie  gum y to m a ją tek" —  m ów i
l i  z humorem. Drugą m iłą  n ie 
spodzianką i dobrą wróżbą dla 
ko larzy był fakt, że kon du kto r 
wagonu, przydzielonego ekspedy 
c ji b y ł tym  samym ko n du k to 
rem, k tó ry  w  ub. roku  jecha ł z 
naszą ekspedycją na wyścig Pra 
ga— Warszawa. „T o  dobry znak

m ó w ili kolarze. W ygraliśm y w 
zeszłym roku wyścig — może

Informacje
o wyścigu P _W
O B S Ł U G A  T E C H N IC Z N A  

„M O T O Z B Y T U “  N A  T R A S IE  

W  ś rodę  w y je c h a ła  z W a rsza w y  
e k ip a  te ch n iczn a  „M o to z b y tu “  pod 
k ie ro w n ic tw e m  d y r . F lic k e ra . E k i
pa ta  z a jm ie  się obsługą  te ch n iczn ą  
k o la rz y  na tras ie  w y ś c ig u . S kłada 
się ona z w y k w a lif ik o w a n y c h  m e
c h a n ik ó w  1 d yspo n u je  dobrze  u rzą 
d z o n y m  w arsz ta te m  na  sam ocho
dz ie . Sam ochód te n  to w a rz y s z y ć  bę
dzie  w y ś c ig o w i. \ y  ru c h o m y m  w a r
sztacie  z n a jd u ją  się zapasy części 
z a m ie n n y c h  do ro w e ró w  w yśc lg o  - 
w y c h  p ro d u k c ji  p o ls k ie j „ B a ł t y k “ , 
na k tó ry c h  jadą  p o ls c y  k o la rz e .

G R U P A  L E K A R S K O -S A N IT A R N A  

W  c z w a rte k  ra no  w y je ż d ż a  z W a r 
szaw y do P ra g i g ru p a  le k a rs k o  - sa
n ita rn a  pod k ie ru n k ie m  posła  d r  Z. 
Z a ją czko w sk ie g o  z u d z ia łe m  d r  Si- 
d o ro w icza  i  d r  Ł u k a s ik a . Leka rze  
po lscy  w  czasie w y ś c ig u  p ro w a d z ić  
będą dośw iadczen ia  b ad a w czo -n a u 
ko w e  zwłaszcza b a d a n ia  n ad  w y s o 
kośc ią  c iśn ie n ia  k r w i  u  z a w o d n i - 
kó w .

P O L S K A  K R O N IK A  F IL M O W A  
K R Ę C I F IL M  O W Y Ś C IG U  

E k ipa  f i lm o w c ó w  p o ls k ic h  ze zna 
n y m  o pe ra to re m  f i lm o w y m  Szcze
c iń s k im  na czele w y je c h a ła  w  ś ro 
dę do P rag i ce lem  n a k rę c e n ia  f i lm u  
z w yśc ig u . P o lscy f i lm o w c y  w s p ó ł
p racow ać będą z f i lm o w c a m i cze - 
ch o s ło w a c k im l.

Tysiące warszawiaków żegnały kolarzy odjeżdżających do P ragi. Na zdjęciu przemarsz ko
larzy Nowym Światem

O'iic i 187

— To jasne, czym... Uważam, że to  m y zacznie
m y. Czerwoni też się szykują... Żeby się choć udało! 
Jeżeli nie damy im  rad y  teraz, to zim ą znów w pad
niem y w  ładną historię...

R ichter spojrzał na K ara lucha  i  zam yślił się — 
nawet Kara luch skapcaniał! Już n ie  chełp i się 
wzięciem do n iew o li czterdziestu Rosjan koło 
Brześcia, nie zajm uje się dziewczętam i, często na
pom yka o żonie, nazywając ją  „s ta rą ” , m ruczy, że 
w o jow anie obrzydło, „w pakow a liśm y się w  pa
skudną h is to rię ” . Postarzał się — ma dwadzieścia 
dziewięć lat, a wygląda na czterdziestoletniego...

— Gdyby dano m i chłopaków, z k tó ry m i zaczyna
łem  w o jnę — rzekł K ara luch -— to by łb ym  spokoj
ny... A le sam wiesz, jaką zbieraninę nam  przysłano.... 
Jeden ma astmę, drugi ślepy ja k  kre t, trzec i — 
tchórz, siedział zakopany w  W iedniu... Polegam  ty l 
ko na „tyg rysach ” . To rzeczywiście maszyna! Po
dobno nie im a ją  się ich żadne pociski... Może w ięc 
u ra tu ją  nas „ ty g ry s y ” ... W rachunku ostatecznym 
należym y do narodu zbyt ku ltu ra lnego, żeby kochać 
zw yk łą  bójkę, to zajęcie dobre dla „iw a n a ” . M o 
żemy ich pobić ty lk o  techniką. Zachodzi pytanie, ile  
m am y tych „ tyg rysó w ”

R ich te row i zrob iło się żal K ara lucha i  odrzekł:
—  P u łko w n ik  nadm ienił, że dużo.
K ara lucha to  nie uspokoiło. Przedtem  n igdy  nie 

rozm yśla ł o tym , że mogą go zabić, uw ażał m yś li 
o śm ierci za dowód tchórzostwa. A  teraz pom yśla ł: 
m am  wrażenie, że się stąd nie wykaraskam ... W oko
ło  b y ł las, cały zło ty w  zachodzącym słońcu. K a ra -

iu c h  przypom n ia ł sobie lasek koło m iasta w  k tó ry m  
w yrós ł —  sosny, św ie rk i, duże rude ś lim ak i, zie lo
ne ławeczki. O panow ał go n iew ym ow ny sm utek; 
usiadł, żeby napisać do swej „s ta re j” , lecz od razu 
odłożył pióro, zam yś lił się. Dlaczego m am  koniecz
nie umierać? Czyżby ludziom  było ta k  ciasno na 
ziemi, że trzeba koniecznie zabijać się wzajemnie?... 
Napisał: „Proszę przekazać pieniądze i  zegarek m o
je j małżonce pan i A nn ie  Grün, zamieszkałej w  L e i- 
m ertw itz , i  napisać je j,  że um arłem  ja ko  w ierzący 
chrześcijanin. Proszę kochaną moją m ałżonkę o w y 
chowanie naszych dzieci w  szacunku dla  re l ig i i i  dla 
pam ięci ich nieszczęsnego ojca” . K a ra lu ch  już  
z dziesięć la t n ie  zaglądał do kościoła; sam tego nie 
rozum ia ł, dlaczego obecnie zdecydował się, że jest 
wierzącym*. M ożliw e , że chcia ł uczynić przyjem ność 
„s ta re j” , k tó ra  w ed ług  jego w łasnych s łów  „cała 
cuchnie kadz id łem ” ? A lb o  może K a ra lu ch  s trop ił 
si? — je ś li ju ż  w ypada um ierać nie w iadom o zä co 
i  po eo, to może rzeczyw iście is tn ie je  Bóg... Na ko 
percie napisa ł: „O tw o rzyć  po m oje j śm ie rc i” .

R ich te r napisał do H ild y , b łaga ł ją  o w y jazd  
z B erlina , g roz ił „ je że li się z k im k o lw ie k  splątałaś, 
to n ie  licz ną  to, że m nie zabiją, jestem na da lekich 
ty łach  i  n ied ługo dostanę u r lo p ” , przysięgał je j m i
łość „n ie  mogę zasnąć, w yda je  m i się, że te j nocy 
będzie na lo t na B e r lin ” ...

— K tórego dzisiaj? —  zapyta ł M arabu ta , żeby 
móc postawne datę.

— Czwartego. A k u ra t ro k  tem u zaczęła się nasza 
ofensywa na po łudn iu . W łaśnie za jrza łem  do dzien
niczka — piątego lipca. S ta liśm y wówczas pod 
Gżatskiem. U fa łem  w tedy, że to b itw a  decydująca... 
Nasi przeszli bez zatrzym ania od C harkow a do 
Kaukazu...

R ich te r uśm iechnął się:
— A  później bez zatrzym ania się z Kaukazu do 

Charkowa. Czy nie ob rzyd ł c i jeszcze ten kadryl? ...
— R ichter,, nie ża rtu je  się na te te m a ty -

—• Ja też n ie  żartu ję . S traciłem  w ty m  „k a d ry lu ” 
brata...

— Z byt w ie le  u trac iliśm y, R ichter. Czasami w y 
daje m i się, że N iem cy — to legion cieni. Pozostali 
Pr zy życiu tch ó rz liw i, dw u licow i. P u łk o w n ik  Ga- 
bler jest duchowym  kastratem , w a lczy ty lk o  d la 
tego, że to jest jego zawód.

R ichter rozgn iew a ł się:

Ciekawe, dlaczego ty  walczysz?
Ja?... Ja w ierzę w  füh re ra . Zeszła zim a była

karą : zanadto zapa liliśm y się do łupów , .dziewcząt, 
zm iękliśm y na duchu, oklapnęliśm y, zaczęliśmy się 
ceckać z czerwonym i. Pam iętam , ¡jak  siedziałeś 
u Rosjan w  Rżewie, baw iłeś się z ich  dziećmi...

— A  co w  tym  złego? B andytów  należy wieszać, 
ale przecież nie w a lczym y ze spokojną ludnością.

Nie ma spokojnej ludności, to  pojęcie prze
brzmiałe...

M arabu t zerw ał kw ia tek.

Co to jest w edług ciebie?
— No, rum ianek...
— Rośnie gdzie się zdarzy, zachwycać się może 

tym  rum iank iem  nawet dziewka od k rów . F iih re r 
nie przez przypadek lu b i szarotkę. Żeby ją  zerwać 
trzeba się wspiąć na szczyty...

R ichter głośno ziewnął:
— Znudziłeś m i się, M arabu t, z tą tw o ją  poezją. 

Ja nie chcę an i rum ianku , ani tw o je j szarotki. Ja 
chcę wziąć wannę, w łożyć sz la frok i  leżeć na tap
czanie, chcę żeby nie by ło  an i ro sy jsk ie j a rty le r ii, 
ani h istorycznej m is ji, ani ciebie. Rozumiesz?

Wieczorem K ara luch  odczytał rozkaz. B y ł n ie  do 
poznania, m elancholia jego zn ik ła ; poruszając W ą 

sami m ów ił z ożyw ieniem :
—  Teraz jesteśmy naprawdę przygotowani. Ro

s jan ie , odczują, co znaczy nasza technika . Sprawę 
rozstrzygną „ty g ry s y ” ,

(d, « a.)

Z estrady

Stanisław  Szpina ■KI

sukces ten po w tó rzym y j  w  tym  
roku".

K olarze złożą w ieniec 
na G robie Nieznanego Żołnierza

P R A G A  (te l w i.)
W p ią tek kolarze złożą w ie 

niec na grobie nieznanego żoł - 
nierza w  Pradze, po czym zosta
ną p rzy jęc i na uroczystej audien 
c ji przez prezydenta P ragi Va- 
ceka w  salonach Ratusza.

W ieczorem będzie w yśw ie 
tlo n y  specja lny f ilm  z przebie
gu pierwszego M iędzynarodo
wego W yścigu W, P, w .

Po w ys łuchan iu  dość pokaź
nej ilośc i piamiisów polskich 
występujących w  „Ż y w y m  W y
daniu Dzieł F ryde ryka  Chopi
na“  — dochodziłem ju ż  do 
wniosku, że z p ian is tyką  polską 
nie jest dobrze. R aziły  przede 
w szystk im  błędy, ja k  n ierytm icz 
ność i nieczystość g ry  oraz b rak 
zrozum ienia k o n s tru kc ji u tw o
ru. W ie lu  ze słyszanych p ian i
stów n iem a l za pu nk t honoru 
staw ia ło  sobie granie „piesz
czo tliw e“ , „d e lika tne “ , „rom a n 
tyczne" — cechy tak  nieistotne 
i fa łs iy w e  w  po jm owaniu tw ó r 
czości Chopina — przez co „p ia  
no“ znaczyło u n ich „cicho“  a 
„ fo r te ”  — „k rz y k liw ie “ , b rak 
było  w  ich grze nie ty lk o  ele
gancji ale i  koncepcji —■ kon
cepcji przede wszystkim !

S tan is ław  Szpinalski jest an
tytezą wszystkich pian istów , 
b iorących udzia ł w  cyk lu  „Ż y 
we W ydanie Dzieł Chopina“ . 
Trzeba na początku już  s tw ie r
dzić, że jest to pianista, je 
den z p ierwszych w  Polsce'! Ta
k ich  w a run ków  technicznych, 
sprawności i  ła twości technicz
nych, s iły  i  nośności uderzenia 
—• tonu, ta k  potężnego a nie 
krzyczącego forte  i  ta k  subte l
nego piana nie posiada żaden z 
p ian is tów  polskich. Równocześ
nie Szpinalski — to świetna 
głowa. Koncepcja in te rp re tacy j 
na przekonująca, p lastyka te 
m atów  wyrazista, a r ch itektom  - 
ka rozbudowana z żelazną log i
ką. Szpina lski posiada też w ie l
k i arsenał emocji, nie m ającej 
n ic  wspólnego z czułostkowoś-

oią — dlatego 
sze przez Polak 
chłodno“ . Ogie 
będzie Polakóv 
gole S łowian, 
nie grzał. Balia 
na z olbrzym  in 
cjona lnym , ro 
dzie salę, reszt. ■ 
rów  była  podzi . . 
k łaskiw ana, lec. 

Otóż pytanie 
Szpina lski w 

konstrukcja poc • 
rów  nie uznaj 
— n iem al wszj 
k i muzyczne są , ■ 
m i prostym i. S 
je św ietn ie roz 
tein. Z by t kan 
brzm ią jednak 
„siekane" są p< 
ty  — nie ma ła 
n ie  ma przecho i 
ju  w  nastró j — i  

Czy te jedna" 
w ary , płynące 1 
odpowiedniego 
mogą osłabić < 
z koncertu? N ie i-i 
leży do kate. 
reprezentującycn n 
sę odtwórczą, 
tradyc ję  w ie lk ie ! 
tep ianu końca Y 
X X  w ieku, nie 
„g ry  kam eralne 
becnie m ów i „ r  •• 
na lsk i —  to p a n  
szych sal i  est 
wypada, że poi 
pianistę w  Polsc 

JEB

Prawda o dyplom« 
am erykańskich

Annabella Bucar
W M oskw ie spostrzegam co- 

dzień to coś nowego. Z okien 
m ieszkania widzę, ja k  b ru ku ją  
nowe ulice. W całym  mieście sa 
dzi się drzewa i  zakłada p a rk i 
N iedaleko dom i^ w  k tó rym  
mieszkam budu je się now y od
cinek m etra, k tó ry  prawdopo
dobnie zostanie o tw a rty  jesz
cze w tym  roku.

Znajom i m ów ią m i, że maią 
teraz w  m ieszkaniach gaz, więc 
w y rzu c ili „p rym u sy“  i  kuchen
k i elektryczne, k tó ry m i posługi 
w a li się w  przeszłości. Nh mo
je j u licy  budu ją nowy w ie lop ię
tro w y  dom, podobny do dziesiąt 
ków  innych, wznoszonych w  ca 
łym  mieście. Setka rodzin w pro  
wadzą się w kró tce  do nowocze
snych mieszkań. U licą, p rzy 
k tó re j m ieszkam przejeżdżają 
nowe, piękne autobusy. Co raz 
w ięcej nowych samochodów ra 
dzieckich jeździ po szosach.

Rozwija się p rodukcja  
pokojowa

Widzę konkre tne  w y n ik i 
przesta w i e n ia  ra  d zi eckieg o
przem ysłu wojennego n,a p ro 
dukcję pokojową. Radzieckie sa 
mochody, tra k to ry , nowe loko
m otyw y — wszystko to produ
ku ję  się w  fabrykach, które  
podczas w o jn y  w y tw a rza ły  czo! 
2’ , a rm aty i  am unicję. Widzę 
ja k  szyibko ukazują się w  skle
pach nowe dobra konsum pcyj- 
ne i  ja k  w ie le  uw ag i poświęca 
rząd radzieck i ekspansji p ro
dukc ji poko jow e j.

K ilk a  m iesięcy tem u w idz ia 
łam na dw orcu  B ia ło rusk im  
m łodych chłopców, zdem obili
zowanych z A rm ii Radzieckiej 
i powracających z Niemiec. W ra 
cali on i do p racy w  fabrykach 
i kołchozach. W ie lu  przygoto
w yw ało  s>ę eto dalszych stu
diów. Wszyscy m ię li uśm iech
nięte twarze.

Z drug ie j strony, k ie dy  pra
cowałam w  ambasadzie, w idzia 
łam  ja k  A m erykanie, budując 
bazy w o jskow o w okó ł Zw iązku 
Radzieckiego, stale grożąc mu 
wojną, rozbudow ując i  tak już 
o lbrzym ią  m arynarkę  wojenną 
oraz lo tn ic tw o  i  wprowadzając 
obowiązek powszechnej służby 
w o jskow ej, us iłu ją  zmusić Zw ią 
zek Radziecki do przeznaczenia 
większej części jego p rodukc ji 
na cele w o jskow e i  do zahamo 
wania w  ten sposób rozw oju go 
spodarki poko jow e j. Nawet dla 
tak niedoświadczonego obserwa 
tora ja k  ja, by ło  całk iem  jasne, 
że szantaż ten się nie uda. 
Rząd radzieck i jest w  stanie 
utrzym ać odpow iednią ilość s ił 
zbro jnych, żeby udarem nić 
pobrzękiwanie szabelką i jedno 
cze śnię wykonywać pięcioletni

plan gospodarc; 
odbudowy oraz 
ju  pokojowego, 
nictwa.

N arody Euro 
k tó re  doznały i 
ci tych zniszcz; 
zostaw iła na z i1 
teraz, ja k  ubod: 
gają się u stóp 
czonych, prosząt 
p rzy jm u jąc  tę , 
runkach, k tó re  
dadzą je ekspl< 
Zjednoczonych, 
dziecki natomia: 
własną, dumną t 
gą i  n ie ty lko  
myśl.nie swe w! 
ale nawet pomaj 
nikom , k tó rzy  ta 
-gę niezależności 
tu  Stanu USA.

Podczas gdy i 
cuzi wyciągają 
cy o ja łm użnę E 
kańskiego — R 
kroczą naprzód, 
łabym  głodować 
lejce do cudzej ,, 
(W Stanach Zje< 
m ia Zbaw ien ia “ 
bezrobotnych zor 
tzw. „kuchn i z z 
dają ty lk o  zupę) 
naród radzieck i j 
go odwagę, niezs 
ność. N ie ty lk o  o 
cia pomocy z za: 
runkach nie do i 
dzi w olnych, ale 
ub iera lepie j, ni; 
dumne, k tó re  p i 
nę amerykańską.

Gdzii 
istotna cy

M ów iono mi. v 
w  Departamencie 
sjanie są nieokrz 
rzyńcamii i że ,, 
cyw iliza c ji zachc 
na łam  się, że je i 
ciwnie. N ie ty lk . 
le k tu a ln y  Rosjan 
n,ałam, jest znacz 
przeciętnego Am i 
w łaśnie w  Zw iąż 
są przechowywał 
istotne wartości 
chodniej. Rosja; 
znają doskonale 
nią, lite ra tu rę , n; 
ale ponadto od v 
do k u ltu ry  zacho 
ny w kład. W kłs 
wzrasta. Dzięki 
w iedzy i  in te lig e i 
dzieccy wnoszą 
zachodniej nowe 
rące swój począti 
jedyne j w  swym 
lazacji narodów 
dzieckiego.

o irt/r.f Sá’W”
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